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WjLerkańcy.Jaszun kontra "Termolita"

Nie ma dymu bez ognia —
kolejny raz przekonujemy się o  tym zapoznając się z  historią konfliktu 

między Jaszun i państwowym przedsiębiorstwem T erm o ­
lita". Wszystko się zaczęło wczesną wiosną, gdy podejrzenie niektórych 
mieszkańców Jaszun wzbudził czarny dym ulatujący z kominów "Termo- 
fity", która ma potężne piece do wypalania ceramiki Dym ten zaniepokoił 
mj^kaóców. Posypały się skargi i pytania. Mieszkańcy Jaszun zwrócili się 
do jednego z posłów na Sejm. W  "Respublice" ukazała się mrożąca krew 
BI B !  Następnie w lokalnej gazecie "Śalća” zamieszczono list (bez pod­
pisu) administracji Termolity", który, zdaniem gazety, miał pomóc 
aoricntować się w sytuacji i uspokoić mieszkańców.

Każdy, kto przeczytał ten Ust zapewne się dziwił umiejętności 
mftininnin sprawy poprzez jej zagmatwanie. Z  listu "administracji” można 
ty|o zrozumieć tylko tyle, że w piecach "TermoHty” palono stearynian 
kobaltowy, otrzymywany przez "Eumegę" ZSA z białoruskich zakładów 
wtfkoa sztucznego. Firma państwowa Term olita” chciała przetrwać. 
Dlatego poszukuje się nowych zleceniodawców” —  mówiło się w liście. 
■Eumega* była takim zleceniodawcą. Po otrzymaniu na Białorusi od­
padów włókna chem icznego, spalano  je  w jaszuńskich piecach. 
Przykładowo z dwóch ton odpadów otrzymywano 1 kg kobaltu, który 
'Eumega* drogo sprzedaje. Termolita" otrzymuje pieniądze za przetwór­
stwo. Wszyscy się cieszą. Niezadowoleni są tylko mieszkańcy, obserwujący 
dym z kominów i nie rozumiejący, co się dzieje.

Nie potrafi tego wyjaśnić także administracja, która zamieściła list w 
lokalnej gazecie. Sama bowiem nie wie, jakie mogą być skutki tego spala­
nia, *bo nie jest znany wpływ na środowisko i człowieka tego nigdy 
wzefaiej nie przetwarzanego surowca”. W liście kolejno podaje się daty i 
urzędy, do których rzekomo zwracała się administracja o  pozwolę nie na 
ipalanie tych odpadów. List kończy się pełnymi oburzenia zdaniami: "Co 
■obie myślą autorzy takich skarg? W  firmie państwowej pracuje wszak 
ponad setka mieszkańców Jaszun. Czyi uważają, że kierownictwo 
pozwoliłoby na katastrofę ekologiczną? Autorzy skargbez wszelkich pod­
staw odrywają od bezpośredniej działalnpśd różne urzędy, a pracownikom 
fimy państwowej w pracy przeszkadzają różne kontrole”.

(D*o6ae n k  asstr. 2)

1. "Zanim zostałam żoną Wielkiego Polaka..."
"ANDERS WŁADYSŁAW (1892-1970), jenerał, 

polityk emigr.; od 1918 w WP; IX1939 dow. Nowogródz­
kiej Brygady Kawalerii i Grupy Operacyjną Kawalerii; 
1941-42 dow. Armii Polskiej w ZSRR, którą wyprowadził 
na Bliski Wschód; 1943-45 dow. 2 Korpusu Pot.; był 
przejściowo Naczelnym Wodzem PoL Sił Zbrojnych na 
Zachodzie, jeden z czołowych przywódców reakcyjnych 
kół emigracji’' — tyle o Nim w Encyklopedii Powszechnej 
PWN, wydanej w PRL-u, w r. 1973, obok—zdjęcia: H.Ch. 
Andersena, M. Andersena-Nexa, S. Andersona. Generała 
Władysława Andersa w tym poczcie zabrakło. Z tej Ency­
klopedii korzystało całe pokolenie Polaków...

1 1  maja bieżącego roku minęła 25 rocznica od dnia 
Jego śmierd...

Gdyby żyt — miałby obecnie 103 lata. W jakim więc 
wieku może być Jego żona, do której teraz wybraliśmy się 
na spotkanie? Właśnie wdowa po generale bawi obecnie 
na Litwie. Jest tu po raz pierwszy...

De ma lat? Niedyskretne pytanie. Jak wygląda? Ano
— przyjrzyjmy się Jej na zdjęciu (wykonanym parę dni 
temu). "Nie ukrywam swoich lat—mówi Irena R. Anders
— dawni żołnierze, którzy jeszcze żyją, dobrze mnie 
pamiętają: "to nasza Renatka—mówią, kiedy się spotyka­
my". Dlaczego sygnuje się "Irenę R". — o tym później.

Nasze z Nią spotkanie urasta do cyklu rozmów. Ina­
czej być nie może: Ona i On to temat-rzeka...

Z matki • 
Polki i ojca • Rusina...

Trzy białe krzyże 
A nad krzyżami 
Kukułka kuka 
całymi dniami 

' I  opowiada: Ku-ku-ku 
Jak pan Adam przychodził tu...
— To piosenka o Wilnie, śpiewałam ją jeszcze 50 lat 

temu. I teraz jeszcze ją śpiewam — kiedy mnie o to po­
proszą. A proszą często: "Wilno — Wilno!" — niech pani 
zaśpiewa. A teraz...

Teraz— od tych "trzech białych krzyży nad Wilenką", 
nad którymi to "kukułka kuka całymi dniami" rozpoczyna­
my ze słynną wdową po słynnym Generale naszą rozmowę.

Irena R. Anders 
w rozmowach dla "K.W*.

NA ZDJĘCIU: Irena R. Anders.
Fot. Zbigniew Markowicz

Śpiewaną. Bo pani Irena R. wciąż... pięknie śpiewa. „Po­
woli odsłaniamy Czytelnikowi tajemnicę — Artystka. 
Artyści żyją długo (najdłużej po ogrodnikach) i są... zawsze 
młodzi Zaczęliśmy to śpiewanie od Wilna. Ale pani Irena 
nie urodziła się w Wilnie. Ale po kolei.

(Dokończenie na str. 5)

Dziewczyny marzą o mundurze policjanta
Wczoraj rozpoczęły się egzaminy 

*»tępne w Litewskiej Akademii Połi- 
tyjnej. Kandydaci będą zdawali testy 
^pecjilistyczne, sprawdzian ze 
■puwnośd fizycznej. W tym roku na­
bierano kandydatów pragnących 
otrzymać specjalność policjanta i 

policyjnego (420 miejsc, 
po 2 kandydatów na miejsce), oraz 
P|łco»nika zakładów karnych (30

Wśród dziewczyn zawód poii- 
jest bardziej popularny niż nie- 

gjjre kierunki filologu na UW czy 
akademia przeznaczyła 50 

™2 »c dla pici pięknej, podań jest 
Pięciokrotnie więcej. 7 kandy-

STUDIA
dstek  pragnie dostsć się ns 
specjalność pracownika zakładów 
karnych.

Jak twierdzi kierowniczka działu 
akademickiego Akademii Policyjnej 
pułkownik-oficer Genovaite 
Udrienć:

— Wielu komisarzy niechętnie 
daje zgodę na przyjęcie do pracy ab­
solwentek Akademii. Uważają, że ko­
biety będą tylko zawadzały. Praktyka 
wykazuje jednak, że kobiety nie go­
rzej, a w niektórych sytuacjach nawet

lepiej od mężczyzn wykonują swoje 
obowiązki. Komisarz, który przyjął 
policjanta kobietę do pracy na pewno 
nie będzie żałował. Obecnie coraz 
więcej kobiet wykonuje różnorodną 
pracę w systemie policji, można je 
spotkać w oddziałach poszukiwsń 
kryminalnych, w policji drogowej, pa­
trolach ulicznych i in.

Genovaite Udrienć zauważyła 
również, żel w roku bieżącym 
zmniejszyła się liczba kandydatów 
pochodzących ze wsi. Jak sądzi, może 
to być skutkłcmypoganzająoej się sy­
tuacji materialnej, ponieważ nie­
którzy nie tylko nie są w stanie 
zapłacić za pokój\ w akademiku, ale 
brakuje im pieniędzy nawet na do­
jazd. i

Kandydaci pragnący dostać się 
ns studia do Akademii Policyjnej wy­
znają, że dla wielu z nich mundur po­
licjanta to przede wszystkim zapew­
nione miejsce pracy lub ewentualnie 
ucieczka od służby w wojsku. 
Większość dziewczyn marzy o pracy 
w policji ekonomicznej. O powołaniu 
nikt nie mówi.

Co w mundurze policjanta jest 
dla młodzieży najbardziej pociągają­
ce? Widu wyznaje, że świadomość 
pewnej władzy nad innymi ludźmi. 
Tylko jednostki stwierdzają, że chcą 
bronić porządku.

Jolanta MASIAN 

Fot. T. Wainiewicz

W Solecznikach będzie 
Dom Dziecka

Rada samorządu poparła 
inicjatywę solecznickiej służby ochrony 
praw dziecka i obecnie w rejonie po­
wstaje Dom Dziecka. Będzie się on 
mieścił w kilku pomieszczenisch 
szkoły-inlernatu , gdzie istnieją wszel­
kie warunki, kadra pedagogiczna. Z 
budżetu rejonowego pizydziełono już 
pieniądze niezbędne DD na pierwszy 
okres. Szef solecznickiej służby ochro­
ny praw dziecka Jerzy Miluszkiewicz 
przewiduje, że od razu uda się utworzyć 
dwie grupy po 12  dzieci, chociaż podali 
jest znacznie więcej. Niestety, w rejonie 
jest wide takich dzied, którym lepiej

będzie w DD niż w domu rodzinnym. 
Na przykład, we wsi Rudniki mieszka­
nia faktycznie nie mają Jura (11 lat) i 
Aleksiej (9 lat), chociaż mają matkę, 
która właśnie złożyła podanie o 
przyjęcie dzied do tego domu. Nie­
które dzied mają rodziców, ale nie 
troszczą się oni o swe dzied. Jak 
twierdzą inspektorzy służby ochrony 
praw dziecka, prawo do godnego 
dzieddstwa mogą one mieć zapewnio­
ne tylko w Dorno Dziecka, który zosta­
nie otwarty w najbliższym czasie.

Piotr RYNGIEW1CZ
Soleczniki

Jak się 
masz*® 

ftlurtuje?
I f i f l t l l l  

Porozmawiajmy 
o tym telefonicznie 

każdego wtorku 
- wgodz. 1 M 2 .| |

Sentencja dnia
-Z siewem jak z ożenieniem: 

ani się nadto nie śpieszyć, ani zbyt­
nio opóźniać potrzeba.

J. L Kraszewski

Znad Wilii
Radło 73.3*4/103.8 FM

ęodziennie 
il .0 5 1  

Konkurs wieczorny
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■Grupa rozwo|u Klajpedytworzy 
wolną s trefę  ekonom iczną

 | W Kłajpedzie powalało wspólne litewsko-amerykańskie przedsiębiorstwo
I— "Grupa rozwoju Kłajpedy” ZSA, które zamierza utworzyć wolną strefę 
handlu, produkcji i bankowości.

I Do zrealizowania pomysłu zamierza się wykorzystać 60-hektarowe teryto-
 ii przy Zachodniej Stoczni Remontowej. Można tu zbudować magazyny
kowarowe, rozwijać działalność handlowo-produkcyjną, kompletować sprowa- 
[dzone detale i montować z nich produkcję towarową. Uważa się, że należałoby 
■  to przeznaczyć około 40 min litów. W wolnej strefie powstałoby około 3 tys. 
[dodatkowych miejsc pracy.

Zatwierdzono dodatkową kwotę Importu mąki
 |w celu uniknięcia niedoboru mąki pszennej i lepszego zaopatrzenia kon­
sumentów w ten artykuł, rząd zatwierdził dodatkową taryfową kwotę importu 
mąki pszennej najwyższego gatunku, mianowicie 15 tyś. ton. Określono obo­
wiązywanie tej kwoty do 1 września 1995 r.

W  centrum dziecięco-młodzieżowym 
goicie  z  Katalonii

 |w poniedziałek do Litewskiego Centrum Dziecięco-Młodzieżowego
(LCDM) przybyła grupa dzieci z Katalonii. Wezmą one udział w imprezach 
zorganizowanego przez LCDM dziennego obozu letniego. Rodzice, którzy nie. 
(zdążyli jeszcze zatroszczyć się o swe dzieci, mogą je przyprowadzić do Centrum 
Dziecięco-Młodzieżowego.

| Dzienny letni obóz LCDM działa drugi miesiąc. Dzieciom organizowane 
H wycieczki po stolicy, do Trok i Kiemowa. Dzieci poznają też komputery, 

Igrają w studio teatralnym, uczestniczą w różnych turniejach i konkursach, w 
gabinecie etyki życia codziennego uczą się nakrywania do stołu i przyrządzania 
różnych potraw. Podczas wycieczek kierownicy uczą uczestników obozu języka 
angielskiego.

Emerytom janowskim —  towary bez narzutu
 | Z inicjatywy dyrektora "Pagunda" ZSAw Janowie Gediminasa Ćiurinskasa
od poniedziałku w sklepach "Gunda" i "Eugcmas" sprzedawane są różne towary 
Ibez narzutu sklepowego. Kupić pieczywo, mąkę, kasze i olej będą mogli tu 
wszyscy emeryci rejonu.

Certyfikat bezpieczeństwa 
dla produkcji *V!lnlaus Vlngls*

Niemiecki instytut doświadczalno-certyfikacyjny elektroniki przebadał i 
wydał certyfikat bezpieczeństwa telewizyjnego dla produkowanego przez 
spółkę akcyjną "Vilniaus Vingis" transformatora wybierania linii, który jest 
przeznaczony dla zachodnich producentów telewizorów. Certyfikat ten 
umożliwi zakładowi eksport na rynek zachodni transformatorów wybierania 
linii. Obecnie spółka przekazała te transformatory do wyprobówania w 
zakładach telewizyjnych w Argentynie, Brazylii, W. Brytanii i Niemczech.

Litwa przystąpiła do systemu 
Informacyjnego W T C  Networ

Wspólne litewsko-niemieckie przedsiębiorstwo "Centrum Handlu 
Światowego Vilnius" (WTC-Vilnius) przystąpiło do znanego na świede syste­
mu informacyjnego "WTC Networ".

Po zarejestrowaniu centrum handlowego WTC-Vilnius w Ministerstwie 
Gospodarki Litwa stała się 69 krajem świata, w którym działa jedno spośród 
prawie 300 światowych centrów handlowych. Wszystkie je zrzesza światowe 
stowarzyszenie Centrów Handlowych (WTCA), którego siedziba mieści się w 
Nowym Jorku. Celem WTCA jest rozwijanie handlu na całym świede, popie­
rając działalność każdego członka stowarzyszenia. Ogólna liczba firm, 
będących członkami WTC na całym świede, dziś wynosi-już około 400 tys. 
przedsiębiorstw, spółek i innych organizacji.

T o  Samorząd Wilna zadecuduje, 
jak długo będą eksploatowane wodomierze

W programie telewizyjnym "Panorama" podano informację, że indywidu­
alne wodomierze będą ważne tylko 2 lata. Tak me jest. Obecnie sprawy dostaw 
zimnej wody i jej ewidencję reguluje podległe Samorządowi Wilna 
przedsiębiorstwo wodociągowe. Dostawy wody gorącej również w najbliższym 
czasie zostaną przekazane do sfery regulacji samorządów.

Ponieważ wodomierze są wykorzystywane zarówno do kontrolowania jak 
rozliczeń za wodę, więc tylko Samorząd zadecyduje, jakie wodomierze i ile 

czasu będą eksploatowane, oraz w jakim trybie wymieniane. Okres ważności 
liczników będżie zależał nie tylko od czasu ich eksploatacji, ale również od ilośd 
przepływającej przez nic wody. Rodziny, używające wodę oszczędnie mogą 
liczyć na to, że wodomierze posłużą im co najmniej 4-6 lat

Msza św. w  intencji żołnierzy A K
W ubiegłą niedzielę przy grobie Nieznanego Żołnierza AK nie opodal 

jSkojdziszek została odprawiona połowa Msza św. w intencji spoczywającego w 
tym miejscu partyzanta AK Władka (nazwisko nieznane) i innych poległych w 
Iłpcu 1944 r. w walce o wyzwolenie Wilna żołnierzy AK. Mszę koncelebrowało 
6 księży, którzy przybyli na Litwę w składzie pielgrzymki z Bolesławca (Polska). 
We Mszy św., oprócz pielgrzymów, uczestniczyli mieszkańcy Skojdziszek, Ru- 
Idominy i okolicznych wsi, śpiewał też zespół folklorystyczny "Rudomianka".

Trzy dni dla Emila Młynarskiego
 |Od soboty do poniedziałku trwały na Litwie uroczystośd poświęcone 125
I rocznicy urodzin Emila Młynarskiego, wybitnego polskiego kompozytora,
I skrzypka i dyrygenta. Emil Młynarski urodził się na Litwie, w miasteczku 
Kybartai, lecz jego powiązania z naszym krajem nie ograniczają się do miejsca 
urodzin. Żoną Młynarskiego była ciotka słynnej litewskiej śpiewaczki Beatriće 
Grincevićiu tć. Poza tym kompozytor dużo czasu, szczególnie latem, spędzał na 
Litwie, wspierał litewskich muzyków. Z okazji 125 rocznicy urodzin 
Młynarskiego, w Iłgowic, gdzie bywał częstym gośdem, odsłonięto pamiątkową 
tablicę. W niedzielę w kościele pw, Św. Ducha dwa chóry z Polski wykonały 
utwory religijne Młynarskiego, zaś wczoraj uroczysty koncert poświęcony temu 
kompozytorowi odbył się w dużej sali Akademii Muzycznej w Wilnie. 'W 
uroczystościach wzięła udział wnuczka Młynarskiego, która przybyła na Litwę 
|z Nowego Jorku.

W  sprawie budowy Domu Polskiego...
 (Wczoraj w Konsulacie Generalnym RP w Wilnie odbyło się pierwsze
I spotkanie przedstawicieli organizacji społecznych w sprawie budowy "Domu 
Polskiego w Wilnie" z gośćmi z Senatu RP i Stowarzyszenia "Wspólnota 
Polska".

Na podstawi* doniesień agencji ELTA, radia, 
pc—y I luf. właanych przygotowują Lucyna DOW PO

Nie ma dymu bez ognia —
(Dokończenie ze sir. 1)
Czyż rzeczywiśde bez podstaw? Po 

dogłębnym zbadaniu sprawy okazuje 
się, że były podstawy do przeszkodze­
nia spalaniu "nieznanych” odpadów. 
Zdaniem kierownika Solecznickiej 
Agencji Ochrony Środowiska Anatola 
Aleksandrowicza, administracja od po­
czątku starała się wprowadzić w błąd 
nie tylko mieszkańców, ale i urzędy. 
Dyrektor "Termolity" poinformował, 
że ma pozwolenie ministerstwa na 
wwóz i przeróbkę 200 ton odpadów, 
jednak A  Aleksandrowicz wyjaśnił w 
Departamencie Ochrony Środowiska

wileńskiego regionu, że surowca tego 
nie można przetwarzać, nie wydano 
żadnego pozwolenia. A jednak odpady 
spalano i widocznie czynionoby to na­
dal, gdyby nie skarga mieszkańców. 
Kierownik agencji osobiście ustalił fakt 
bezprawnego spalania. Ostatecznie 
sporządzono protokół: "Za samowolne 
spalanie stearynianu kobaltowego 
ukarać grzywną'500Lt generalnego dy­
rektora "Termolity" Albinasa Buzona- 
sa". Grzywnę zapłacono. Kierownik 
agencji wydał też zakaz spalania od­
padów do uzyskania specjalnego zez­
wolenia Departamentu Ochrony

Środowiska. 2  maja z departam^ 
nadeszło zezwolenie na spalenie 2 u 
stearynianu kobaltowego celem ifó 
nania badań laboratoryjnych, ( f l  
palono pod kontrolą agencji Zb£4̂  
otaczające środowisko i ustało* 
zanieczyszczenie Jak poinformoww L 
Aleksandrowicz, "TcrmolitlffijM 
otrzymała zezwolenia na spalanie jl§fl 
odpadów. Co więcej, będzie mmj^i 
pokryć szkody wyrządzone j J  
środowisku wskutek dotychczasoujl 
samowolnego ich spalania.

Piotr HYNOlEWjlll
Solecznlki

Białoruś wprowadziła 
nowe cła na import 

towarów
Na mocy uchwały rządu Białorusi, powziętej w 

kwietniu, która miała się uprawomocnić 10 maja, Li­
twa została wciągnięta na listę państw największego 
uprzywilejowania w handlu wsteczną datą — od 23 
lutego. W  rzeczywistości ''uchwała ta ukazała się i 
weszła w życie dopiero 26 czerwca, tj. taryfy celne na 
import musiały być zmniejszone dwukrotnie, informu­
je ELTA.

Jak dziennikarzowi ELTA powiedział kierownik 
wydziału regulacji eksportu-importu Ministerstwa 
Handlu i Przemysłu Romualdas Rauckis, po upływie 
czterech dni —  29 czerwca — Białoruś wydała nową 
uchwałę, zgodnie z którą wprowadzono nowe taryfy 
celne od importu, prawomocne od dnia 1  lipca. 
Całkowicie odpowiadają taryfom celnym od importu 
stosowanym przez Rosję.

W  porównaniu z podwójnymi taryfami celnymi, 
s to so w an y m i w cześn ie j, zn aczn ie  w zrosły . 
Przykładowo, na poszczególne artykuły spożywcze nie 
stosowano żadnych taryf celnych, natomiast obecnie 
ustalono je na mięso — 15 proc., masło — 20, cukier 
— 25 proc., czyli średnio taryfy celne za importowane 
artykuły spożywcze wynoszą obecnie 15-20 proc. Pod­
wójna taryfa celna na tkaniny bawełniane wynosiła 10 
proc., a obecnie — 20 proc., na wyroby z metali 
żelaznych — 10  proc., a  obecnie — 20 proc., wyroby z 
gumy — 10 proc, a obecnie— 15 proc. itd.

Zdaniem R. Rauckisa, od 23 lutego do 1 lipca 
wobec Litwy należało stosować taryfy celne od impor­
tu, prawomocne zgodnie z uchwałą z kwietnia, jednak 
nie czyniono tego i — jak twierdził rozmówca — lite­
wskim przedsiębiorstwom, które zapłaciły większe ta­
ryfy celne od importu, nadwyżki sum należałoby 
zwrócić. Tym bardziej, że są pokaźne — około kilku­
nastu milionów litów, jako że Białoruś według ekspo­
rtu  towarów z Litwy dotychczas zajmuje czwarte, a 
według importu na Litwę — trzecie miejsce.

Jest nadzieja, że sprawę tej rekompensaty omówi 
się podczas wtorkowej roboczej wizyty premiera Re­
publiki litewskiej Adolfasa Śle2evićiusa w Mińsku.

Wieści z merostwa 
wileńskiego

Na ostatnim posiedzeniu zarządu zarejestrowano 
statuty wileńskiego klubu "Medininkiećiai" związku za­
wodowego spółki akcyjnej "BIOFA". Określono tryb 
rejestracji spółek budowy domów mieszkalnych i

spółdzielni właścicieli domów wielomieszkaniowyctL 
spółek budowy i eksploatacji garaży. Jak też tryb 
warunki rejestracji organizacji społecznych i dobro­
czynnych oraz funduszów dobroczynnych i związków 
zawodowych w Wilnie.

Dla 14 nieletnich przypisano opiekunów, 1 osobie 
przyznano opiekę państwową i całkowite utrzymanie* 
Wileńskiej Szkole-Intemacie nr 3. Zaaprobowano,tei 
przygotowanie przez zarząd projektu uchwały rady *0 
rejestracji psów i kotów w Wilnie oraz określenia 
opłat”. Jednocześnie opracowano konkretny tryb zbie­
rania opłat i ich ewidencję. Projekt uchwały zostanie 
rozpatrzony na najbliższym posiedzeniu rady. ja

Dla obywateli, którym prawo własności do zacho­
wanych nieruchomości zostało przywrócone w 1992r, 
1994 r. lub na początku br., nieodpłatnie przyznam 
działki gruntowe. Decyzja ta zostanie przedstawili 
administracji powiatu wileńskiego. Realizując uchwałę 
rządu Republiki litewskiej nr 451 z  29 marca 1995 
zarząd Wilna postanowił przekazać administracji po­
wiatu wileńskiego służbę regulacji rolnych z zasobami 
materialnymi, 4 etaty specjalistów architektury j bu­
downictwa, jak też 1  specjalistę oświaty.

Członkowie zarządu uwzględniając wielokrotne 
skargi lokatorów sąsiedniego domu i potwierdzonej! 
toku lustracji naruszenia, skrócili dla restauracji "Rito 
sleptuvć" przedsiębiorstwa R. Dapkutó "Ritos virtuv6* 
(GoStauto 8)  czas sprzedaży alkoholu. Obecnie w re­
stauracji tej napoje alkoholowe będą sprzedawane od 
godz. 8.00 do 22.00. Głównemu komisariatowi poikf 
zlecono kontrolę wykonania tej decyzji j |

D. LUKOŚEVIĆIENĆ

Autorów przepraszamy
"Zabawa przy ognisku"

W sobotnim numerze (15 lipca) zamieściliśmy notatkę 
Reginy Pszczołowskiej i Jana Szpakowa pL "Zabawa przy 
ognisku", w której za pośrednictwem naszej redakcji 
dziękowali uczestnikom tej imprezy w Sużanach. Niestety, 
z winy redakcji "wypadł" następujący fragment tekstu: £

"Pogoda była wspaniała, przybyło dużo ludzi i wszyscy 
świetnie się bawili Organizatorzy imprezy chcieliby serde­
cznie podziękować wszystkim tym, kto przyjechał, 
przyszedł, przypłynął łódką. Szczególnie dziękujemy na­
szym "najdalszym" gościom—zespołowi z Ciechanowtefc 
(kier. po Janina Norkuniene), kapeli z Awiżeń pod kierow­
nictwem p. A  Sokołowskiego, żwawym Syrenkom i Nepta- 
nowi — R. Pszczołowskiej, A  Gineman, O. Jakowuk i P- 
Mackonisowi. Dużo oklasków zebrały Czarownice (Ł. Ko­
stecka i O. Pszczółowska).

Za pomoc finansową i udział w zabawie dziękuje^ 
staroście gminy sużańskiej p. M. Czerniawskiemu orazjefo 
zastępczyni p. D. Diponicne."

. Autorów przepraszamy.

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerjkańald marka niemiecka lOOOrabUroa.

skop ąpraedai skup sprzeda! skup sprzedał

"Senamkallo
banka*" 3.95 4.01 2.79 2.86 0.67 0.89

"V Unia aa 
hankas" 3.95 4.01 2.79 7JS9 - -

"Litimpeks
banka*" 3.96 4.01 2.79 2.89 0.78 0.88

Taopomaats 4.00
(-0.79%)

4.00
(+0.25%) 2.79 2.87 - -

”V*kan| bankas" 331 4.01 282 289 - -
"Aurabankas” 3.97 4.04 2.84 2.90 0.60 0.87

Tabela kursów średnich 
waluty polskiej w  i  

stosunku do walut obcycj

Franc|ft
Hiszpania
Holandia
Japonia

PortugaSa
RFN
USA
0»»l|c«H«

Wochy

1 ATS
100 BEF 
1 OKK 
1 FM 
1 FPF 
100 ESP
1 Nta
100JPY 
1 CAD 
1 NOK 
100 PTE 
1 DEM 
1 USD 
1CHF 
1 SEK 
1 O BP
ioo m.

&2SSlt'
0.430

1.81*
2.740ti
i.Tan
0 3822 
1.S14I ]
1 7048 
3 36*0
2 0007 
0 32S8 
3.7709
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W sobotę do Wilna dotarła V piesza Pielgrzymka Warmińska do Ostrej 
gramy na czele z biskupem Julianem Wćjtkowskim.

NA ZDJĘCIU: pielgrzymi mtyąjn Czarny Bór.
Fot. Z. Markowicz.

Obchody rocznicy 
bitwy pod Grunwaldem

W sobotę w związku z obcho­
dami 585 rocznicy bitwy pod Grun­
waldem w Polsce przed Pomnikiem 
Grunwaldzkim dow ódcy 
Warmińsko-Mazurskiej 15 Zm e­
chanizowanej Dywizji im. króla 
Jagiełły Wojska Polskiego oraz 
Pierwszej Zmechanizowanej Bry­
gady Piechoty "Geleźinis Vilkas" 
Wojska Litewskiego — generał 
Józef Kuczak i pułkownik-lejtnant 
Vytautas Żukas podpisali umowę o 
współpracy. Są to pierwsze tego ro­
dzaju więzi między jednostkami 
wojskowymi obu krajów.

"Polskę i Litwę łączą chlubne 
tradycje oręża. Złotymi zgłoskami 
w dziejach obu narodów wpisało się 
zwycięstwo na polu grunwaldzkim 
— jednej z największych bitew 
średniowiecza. Obecnie dążeniem 
Litwinów i Polaków jest przyjazna 
współpraca w wolnej i demokra­

tycznej Europie”, głosi wstęp do 
umowy.

Więzi wojskowe obu krajów 
przew idują wymianę delegacji 
ż o łn ie rsk ic h , d z ie le n ia  s ię  
dośw iadczeniam i wojskowymi, 
udział w świętach jednostek, orga­
nizowanie wspólnych ćwiczeń woj­
skowych, igrzysk sportowych i wy­
poczynku.

Zokazji 585 rocznicy bitwy pod 
Grunwaldem, gdzie pułki litewsko- 
polskie gromiły Krzyżaków, kape­
lan W ojska Polsk iego  Leszek  
Głódź koncelebrował Mszę świętą. 
15 Dywizji Z m echanizow anej 
wręczono 7 sztandarów bojowych.

W święcie uczestniczyli szefo­
wie Sztabu Generalnego Sił Zbroj­
nych Litwy i Polski — pułkownik 
Vladas Tutkus i generał Tadeusz 
Wilecki

(ELTA)

Zmarł
Kazimierz

Jan
Dobrowolski

W niedzielę, 16 lipca br., w 
Warszawie zmarł dobrze znany 
wileńskiej społeczności polskiej, 
przyjaciel Litwy Kazimierz Jan 
Dobrowolski. Ur. 14 kwietnia 
1929 r. w Wilnie. Po wojnie 
ukończył Uniwersytet Mikołaja 
Kopernika w. Toruniu, któiy, jak 
wiadomo, zasiliło najwięcej profe­
sorów i pracowników pomocni­
czych Uniwersytetu Stefana Ba­
torego w Wilnie. Z wykształcenia 
był polonistą, przez pewien czas 
pracował jako nauczyciel.

Od początku istnienia w Pol­
sce "Solidarności" związał z nią 
swój los jako nieprzejednany wróg 
systemu komunistycznego i totali­
taryzmu sowieckiego. Utrzy­
mując stały kontakt z Paryżem 
prowadził podziemną działalność 
wydawniczą, kolportował konspi­
racyjne pisma, druki. Czynił to 
również podczas stanu wojenne­
go. Był prześladowany i więziony.

Sp. Kzimierz Jan Dobrowol­
ski jako sekretarz Senackiej Ko­
misji Spraw Emigracji i Polaków 
za Granicą Senatu RP, czynny 
działacz Towarzystwa 
M iłośników W ilna i Ziemi 
Wileńskiej, wiceprezes jego 
Oddziału w Warszawie, Człowiek 
wielkiego serca i czynu, ludzkiej 
dobroci i szlachetności zostawił 
po sobie dobrą pamięć wśród pol­
skich organizacji społecznych, 
Polaków na Litwie oraz przyjaciół 
— Litwinów.

Redakcja dziennika "Kurier 
Wileński", którego Sympatykiem 
i stałym Czytelnikiem był śp. Ka­
zimierz Jan Dobrowolski, podzie­
la ból utraty, smutek i żal rodziny, 
bliskich ZmarłegoJ składa wyrazy 
współczucia Jego najbliższym, 
przyjaciołom.

Wypadki i wpódkl
Zgodnie z informacją MSW 

RL w dn. 14-16 lipca br. w kraju 
odnotowano 339 przestępstw, w 
ty® było: 1  zabójstwo, 18 obrażeń 
ciała, 3 gwałty, 37 wybryków 
chuligańskich, 23 rabunki, 257 
Odzieży, w tym 35 samochodów. 
Znaleziono 14 skradzionych po­
jazdów.

Zarejestrowano 35 awarii rn- 
^rogowego, w czasie których v 

ł*ln^o ^ osób. Zanotowano 14 
pożarów, śmierć poniosły 4 osoby.

Wydarzyły się 4 nieszczęśliwe 
wypadki. Znaleziono 38 denatów. 

®**okuje się 10  zaginionych 
^  Zatrzymano 70 osób podej- 
rx*aych o*' p o p e łn ien ie  
Przestępstw.

Ucierpiały żony...
14 lipca około godz. 6 we 

mieszkaniu przy uL Skąpo 
£ ( u r .  1935r.) no,cm

Pjccy zranił żonę (ur. 1940 r.), 
podwieziono do szpitala.

5 llpca około godz. 20 w swym
1 Ppy ul. Bukćią 5 w Wilnie K.

1959 p0bi* *woW żonę ( u "
t;). którą ze złamaniem kości

S o n o  h ,  W*t r a p e m  m6zgu o d w ic -‘™>odOBpjlalŁ

żfflwałclł I okradł 
nlcv rn- 0koło godŁ 6 w dziel-
nfe* w £*f““neJ SaptŚyszBwWii- 

’ Csic» osobnik zgwałcił I. (ur.

1975 r.) i odebrał dokumenty oraz 
ozdoby ze złota.

Wybryk wybrykowi 
nierówny...

15 lipca około godz. 20 na u l  
Ś v itr ig a ilo s  w W iln ie  g ru p a  
młodzieńców pobiła A. UrbSasa 
(ur. 1955 r.), który z pobitą twarzą 
trafił do szpitala.

15 lipca o godz. 21 min. 50 pod­
czas meczu futbolowego na stadio­
nie "Źalgiris" w Wilnie ob. Niemiec 
M. (ur. 1957) demonstrował innym 
widzom organa płciowe. M. został 
zatrzymany.

16 lipca około godz. 15 na ul. 
vŹaliujq Eźerą  w Wilnie zostało 
przestrzelone szkło w drzwiczkach 
samochodu honda, należącego do 
B. Podejrzani Z. (ur. 1979 r.), S. 
(ur. 1978 r.), T. (ur. 1977 r.) zostali 
zatrzymani, odebrano im gazowy i 
pneumatyczny pistolety.

Rabunki
15 lipca około godz. 24.00na ul. 

Laisvćs w Wilnie 4 młodych ludzi 
pobiło 1. Kratkowskiego (ur. 1959 
r.) i odebrało dokumenty osobiste. 
Zatrzymano podejrzanych L. (ur. 
1968 r.) i K  (ur. 1972 r.).

16 lipca około godz. 1  na ul. 
K alin au sk asa  w W ilnie 2  
młodzieniaszków pobiło E. Agafo- 
nowa i o d e b ra ło  10 0  litów , 
łańcuszek 1 zegarek.

Kradzieże
14 lipca na rynku KaJwaryjsldm 

w Wilnie u ob. Białorusi w niejasny 
sposób zginęła torba, w której było 
25 dolarów 1 dokumenty.

14 lip ca  z p ry w atnego  
p rz e d s ię b io rs tw a  "T akrija"  
należącego do V ., przez okno skra­
dziono: 100 m kabla radiowego, 25 
anten łącznoćd radiowej, 2  telefo­
ny, faksy, 3 stacje radiowe "Kenwo- 
od", stację radiową "Alan", 2  stacje 
radiowe "Formuló-1" i inne rzeczy.

14 lipca koło domu nr 84 na ul. 
Ćłurlionisa w Wilnie z samochodu 
polskiej ambasady po wybidu okna 
w drzwiczkach skradziono magne­
tofon "Dewoo".

16 lipca po wyłamaniu drzwi 
balkonu w mieszkaniu B. przy ul. 
Musninkii w Wilnie skradziono: 
1580 dolarów, wyroby ze złota i in­
ne rzeczy.

Kto winien?
16 lipca o godz. 0 min. 30 na 32 

km drogi Wilno-Soleczniki (rej. so- 
lecznicki) znaleziono zwłoki L. Kb- 
rolenko (ur. 1974 r.) potrąconego 
przez nieustalony pojazd.

14 lipca około godz. 7 w domku 
działkowym należącym do "Org 
Sta ty ba" na uL Salininką w Wilnie, 
k tó reg o  w łaścicielką była A. 
Strolienć (ur. 1971 r.), wybuchł 
pożar. Zginęła A. Strolienć i jej 
córka I. Strolytó (ur. 1991 r.). Przy­
czyny pożaru 1 straty ustala się.

Przygotowała 
Irena LITWIN

Wczorąj w prasie Litwy

iH a a iw a n E B
* "Życie według syreny sygnalizacyjne]* -

publikacja Reginy Stungłeni:
"W tym domu nie ma zegara — mieszkańcy wstają według syreny sygnali­

zacyjnej Banku Oszczędnościowego po drugiej stronie ulicy. Okna w tym domu 
nie mają białych, firaneczek. Jedno w ogóle zieje dziurą, zatkaną 
Dom ten dawno zapomniał o tchnącym jeszcze chłodem zapachu czystej 
pościeli. Nie ma też najniezbędniejszych sprzętów; zniszczony regał, kanapa— 
śpi się na miękkiej części tego mebla, która też stała się świadkiem tej okropnej 
nocy.

Stała się ona kobietą, nie będąc dziewczyną, a raczej nawet dziewczynką, 
tylko do ośmiu lat była dziewczątkiem (...)

"Tak poszarpanego dała jeszcze nie widziałam — powie doświadczony 
ginekolog—śpieszyliśmy wszyscy: i my, medycy, ąby operować, i prawnicy, aby 
przesłuchać, w pierwszych chwilach bowiem trudno byłoby uwierzyć, że Renat 
ka przeżyje. Była okropnie wykrwawiona. W stanie straszliwego szoku...

Matka mówi: "Nie chciałam, aby Renata widziała towarzystwo. W dzień 
kazałam wychodzić na podwórze. W nocy sama wychodziłam. W tę noc byłam 
dłużej nieobecna. Wróciłam nad ranem. Rena tka miała zaledwie tyle sił, 8 by 
otworzyć drzwi... Przypomina tylko straszliwą kałużę krwi... Jak w rzeźni..."

Sąsiadki powiadają: "Niekiedy mówiliśmy, że stanie się coś okropnego. 
Baliśmy się otworzyć usta, Larysa jcat wyszczekana, umiała sama się obronić. 
Szkoda dziewczynki. Taka mądra nad lata i niezmiernie kocha matkę. Jedynie 
z powodu uczucia tego dziecka Larysa musiałaby się opamiętać. Sama nie miabi 
szczęścia, to chociażby nie odbierała go córce. (_)

Tę straszną historię opisano w sobotnim numerze "R.".

U E T lW O S jrytas
* "Związek Polaków Utwy": rozpoczęła się 

przepychanka oświadczeń i raportów".
Jaunlśkis nawiązuje do memorandum ZPL na lemat ograniczania praw 
Polaków litewskich, skierowanego do S^Jmu Litwy i prezydenta.

«...Starosta sejmowej frakcji Związku Polaków Litwy Z. Siemienowicz 
powiedział dla "Lietuvos rytas", że raport pojawił się przede wszystkim dlatego, 
że nie została rozwiązana kwestia zwrotu ziemi, dla mieszkańców Litwy 
Wschodniej zaistniało wiele trudności w związku z ustawą o języku 
państwowym. "Dowodzą tego również wyniki wyborów do samorządu: w rejo­
nie wileńskom DPPL nie uzyskała ani jednego mandatu” — powiedział ~ 
Siemienowicz.

Zaznaczył on, że raport został przyjęty przez Związek Polaków Litwy, który 
jest organizacją społeczną. "Moim zdaniem, takie oświadczenie mogła złożyć 
Akcja Wyborcza Polaków Litwy, która jest partią polityczną. Dlatego 
przeżywam, że w skutek tego może być krytykowany Związek Polaków, nato­
miast Akcja Wyborcza Polaków Litwy pozostanie w cieniu. Po drugie, 
należało nadawać raportowi odcienia irytującego i prowokacyjnego" 
powiedział poseł na sejm. Jego zdaniem, władze wykonawcze Litwy mitrężą 
rozwiązaniem problemów Wileńszczyzny, dlatego częściowo można 
usprawiedliwić ostre oświadczenie organizacji pozapolitycznej.

Departament Problemów Regionalnych i Mniejszości Narodowych 
udzielił własnej odpowiedzi na dokument ZPL. Zdaniem departamentu, "po 
przeczytaniu raportu ŹPL i nie znając prawdziwej sytuacji można odnieść 
wrażenie, że w naszym kraju wszelkimi sposobami dyskryminuje się mniejszości 
narodowe".

Odpowiedź głosi, że w trakcie realizowania reformy rolnej, zwracania ziemi 
prawowitym właścicielom w całej Litwie bywają nieporozumiemia, natomiast 
w państwie prawa ostateczne słowo powinny wypowiadać instytucje 
praworządności. "Spodziewamy się, że ocenią one i wyjaśnią prawność ii 
zasadność pretensji zgłaszanych przez autorów Raportu" — głosi odpowiedź 
departamentu. Informuje ona również, że tempo zwracania ziemi 
właścicielom w całej Litwie jest podobne.

"Po zniesieniu bezpośredniego zarządzania w rejonach soleczniddm 
wileńskim, wybraniu spośród siebie radnych trzeba podjąć i dzielić się 
odpowiedzialnością za swe życie i dalsze losy. Próba przerzucenia swych pro­
blemów na innych jest rzeczą najłatwiejszą i najprostszą. Zamiast deklarowania 
"krzywdy i niesprawiedliwości", wyrządzonych przez "obcych", zalecaliśmy 
autorom raportu skorzystanie z ustawy o kontrolerach sejmowych, innych 
aktów prawnych, broniących praw człowieka i obywatela, zwalczających wykro­
czenia i biurokratyzm osób urzędowych” — głosi oficjalna odpowiedź.

Przypomina się tu, że obowiązująca w kraju ustawa o mniejszościach 
narodowych nie tylko przewiduje używanie języków mniejszości narodowych, 
ale też zobowiązuje mieszkańców Litwy wszystkich narodowości do szanowania 
języka państwowego. Między innymi, ustawa o języku państwowym nic reguluje 
języka nieoficjalnego obcowania oraz imprez wspólnot religijnych, jak też osób 
należących do wspólnot narodowych. Dokument przypomina, że np wPołsce 
językiem państwowym jest język polski, używany we wszystkich instytucjach 
administracyjnych władzy i samorządów(...).

W związku z raportem Zarządu Głównego ZPL sejmowy Komitet Praw 
Człowieka i obywatela oraz spraw narodowości opublikował oświadczenie,! 
które głosi, że raport pod względem swej formy i treści stanowi oświadczenie 
polityczne, które nie odpowiada realnej rzeczywistości i dezinformuje 
społeczeństwo, wzywa do nieposłuszeństwa wobec ustaw, swym groźnym tonem i 
może wzbudzić wśród obywateli Litwy narodowości polskiej uczucie nieufności I 
i  nawet obawy.
I  Zdaniem członków komitetu, ten destrukcyjny dokument Zarządu 
I Głównego ZPL nie przyczynia się do umacniania państwowości Litwy, u trzy-1 
mywania stabilności, zgody, nie zgłasza konstruktywnych propozycji. Posłowie 

[na Sejm wyrazili zdziwienie w związku z niektórymi twierdzeniami raportu oj 
"ograniczaniu praw politycznych", "terrorze moralnym wobec polskich 
mieszkańców", "podstępnej propagandzie”, "dyskryminacji", "przemocy fizycz­
ni"*

Komitet parlamentarny, odrzucając oskarżenia Zarządu Głównego ZPL 
| postanowił jednak zwrócić, się do Prokuratury Generalnej Litwy w związku z 
szybszym rozpatrywaniem spraw dotyczących praw mniejszości narodowych i 
innych wyszczególnionych w raporcie*.



S ilnym czynnikiem hamują­
cym próby samobójcze jest 
religia, kultura narodu. W 

pewnych społecznościach liczba sa­
mobójstw jest znikoma lub nie 
występuje w ogóle. Jako przykład 
mogą służyć kraje arabskie. Wśród 
Żydów w Izraelu, przybyłych z Eu­
ropy Wschodniej przypadki ode­
brania sobie życia są częstsze niż u 
imigrantów z państw arabskich.

Do niedawna jesz- 
cze Kościół katolicki 
potępiał wszelkie próby 
targnięcia się na własne 
życie. Sam obójców 
chow ano często  za 
p ło tem  cm entarza.) 
Współcześni księża są bardziej to­
lerancyjni, zostawiając Bogu sądze­
nie o wielkości grzechów ludzkich.

O swoim stosunku do ludzi 
popełniających lub pragnących 
popełnić samobójstwo, jak o tym, 
czym takim ludziom może pofńóc 
Kościół, na  prośbę  "K u rie ra  
Wileńskiego" opowiedział ojciec 
Dariusz Kantypowkz z kościoła 
Św. Ducha w Wilnie.

— Sam fakt, że ktoś popełnił 
samobójstwo jest czymś, z czym ja, 
jako człowiek wierzący się nie zga­
dzam. Żyde jest nam darowane i 
od samego początku — poczęcia, 
do końca— naturalnej śmierci, jest 
własnością Pana Boga. Kościół na 
pew no n ie  będzie  mówił, i e  
popełnienie samobójstwa jest do­
brym wyjściem. Nie znaczy to jed­
nak, że my, jako  członkowie 
K ościo ła, jak o  ch rześcijan ie  
będziemy osądzali tych, którzy 
popełnili samobójstwo. Nie jestem 
kompetentny, żeby decydować, czy 
ktoś będzie zbawiony, czy nie — to 
jest w rękach Pana Boga.

— Kiedyś w chwili duchowej 
rozterki, w ciężkich dla człowieka 
sy tu a c jac h  zw racano s ię  do 
księdza, teraz coraz "modniejsze" 
są wizyty u psychologa. O pomoc 
do księdza zwraca się niewielu. 
Dlaczego tak się dzieje?

— Ludzie idą do psychologa, 
bo nie podejrzewają, że oprócz psy­
chiki jest coś jeszcze bardziej 
ważnego — żyde duchowe. Jeżeli

Z A T R Z Y M A J  W Z R O K

W m m

Dawniej samobójców chowano 
poza murem cmentarza

człowiek ma kłopoty w rodzinie, w 
swoim środowisku, jeżeli czuje się 
nikomu niepotrzebny lub nie jest 
zrozumiany przez rodziców, ko­
legów, psycholog może być dla nie­
go pomocny. Często jednak tylko 
częśdowo. Jeżeli człowiek widzi 
sens swego żyda nie tylko w moty­
wacji doczesnej, wierzy, że jest Pan 
Bóg, który jest kimś, kto nadaje 
sens naszemu żytiu, w tym wypad­
ku ja jako kapłan, mogę wskazać 
mu drogę wyjścia z tej sytuacji Do 
kogo zwrócić się o  pomoc, każdy 
wybiera sam. Niewierzący pójdzie 
do psychologa, wierzący zwród się 
o pomoc do księdza.

— Czy m ógłby  k s ią d z  
współpracować z psychologiem?

— Oczywiście. Tak powinno być. 
W wielu krajach chrześcijańskich po­
wstają punkty poradnictwa, gdzie lu­
dziom popadającym w trudne sytu­
acje psychiczne pomagają nie tylko 
księża, ale również psycholodzy, inni

N iew ątp liw ie  człow iek , z 
którym współpracowałbym, musi 
być chrześdjaninem, uznawać po­
dobne wartości, co ja.

— Czy do kościoła przychodzą 
ludzie szukający pomocy w trud­
nej sytuacji?

— Czasem przychodzą, ale wy­
daje mi się, że rzadko. Nie wierzą w 
to, że ksiądz może pomóc, to po 
pierwsze. A  po drugie, boją się od­
rzucenia, być może to wynika z te­
go, że niektórzy księża odpychają,

nie chcą zrozumieć. Istnieje taki 
stereotyp, że nawet jak się ktoś 
zwród do księdza, to i tak nie otrzy­
ma pomocy.

Często się zdarza, że właśnie w 
konfesjonale słyszy się: "Nie chcę 
już dłużej żyć~." Konfesjonał dla 
takiego człowieka jest miejscem, 
gdzie pragnie usłyszeć słowa otu­
chy, p o c ie sz e n ia , u k o jen ia . 
Człowiek żył z kamieniem na sercu 
i nie potrafił się podzielić z inną 
osobą. Bał się, że będzie niezrozu­
miany, odtrącony. Jest to  pewien 
lęk przed odsłonięciem. Kiedy sty­
kam się z takim człowiekiem, prze­
de wszystkim staram się wysłuchać 
go. Rzadko się zdarza, że przez jed­
no spo tkan ie  jes tem  w stanie 
wyprowadzić człowieka ze stanu 
depresji

W ażne dla m nie, jak o  dla 
księdza, żestan załamania, depresji 
wynika z tego, że ludzie wierzą w 
Pana Boga jako kogoś, kogo trzeba 
się bać, kto jest policjantem. Inni 
mają handlowe podejście do Pana 
Boga: jeżeli coś popełniłem złego, 
to będę już całe żyde odtrącony. 
T ak im  lu d zio m  s ta ra m  się  
wytłumaczyć, że Pan Bóg nie chce 
naszego odtrącenia, nie czyha na 
nasze błędy. Jest to Ojciec, który 
nawet, jeżeli dopuszcza zło w na­
szym żydu, to robi to dla naszego 
dobra. Przede wszystkim zaś prze­
bacza nasze zło, któreśmy czynili.

Ludzie stara często nie widzą 
sensu dalszego żyda. Staje się to pny-

czyną popychającą ich do samobój­
stwa. Staram się im wytłumaczyć, 
że sens naszego żyda nie kończy się 
w momencie, kiedy jestem bezpro­
duktywny. Takiemu człowiekowi 
trzeba pokazać, że żyde ma sens 
nie tylko wówczas, gdy jesteśmy 
piękni i m łodzi, a le  rów nież 
wówczas, gdy jesteśmy samotni i 
starzy, chodzimy o lasce. Za ludzi, 
którzy są w trudnej sytuacji psychi­
cznej, musimy się modlić. Musimy 
się modlić za nich i razem z nimi

— Czy, zdaniem Ojca, ludzie, 
którzy próbowali popełnić samo­
bójstwo, są godni potępienia? Czy 
też litości?

— Nie wiemy jednej rzeczy — 
ile samobójstw nie było autentycz­
nymi sam obójstw am i, a  tylko 
próbą, która, niestety, zakończyła 
się tragicznie. Może ktoś przez taką 
próbę chdał tylko coś powiedzieć. 
Odebranie sobie żyda nie było ce­
lem. Tego się już nigdy nie dowie­
my, bo d  ludzie już nie żyją. Jeżeli 
ktoś próbuje popełnić samobój­
stwo, to dla mnie znak, że chdał 
powiedzieć, że czegoś mu brakuje.

Kiedy k toś mówi o sam o­
bójstwie, trzeba koniecznie się nim 
zainteresować. Młodzi często nie 
rozumieją się ze swoimi rodzicami.

Koledzy nie przywiązują uwagi & 
tego, co mówi ich rówieśnik, a 05 
zaczyna się czuć nikomu niepo. 
trzebny. Takiem u człowiekónj 
trzeba pomóc. Nie głaskać pg 
głowie, a  po prostu wiedzieć, że teą 
człowiek ma problem i pomóc q  
w jego rozwiązaniu.

K ażdą próbę samobójstw 
traktuję jako komunikat Nie wq|. 
no tego potępiać czy traktować 
politowaniem. Trzeba pomóc,

— Czy, zdaniem Ojca, bilu* 
rodzina mogą ponosić winę za fc 
ie  człowiek chciał popełnić Mn^ 
bójstwo?

—  Mogą. To jest sygnał, ie 
tylko w samym człowieku,] 
również w jego otoczeniu coś się dzfe. 
je nie tak. Problemy, które na 
czątku są niezauważalne, z czasem 
zaczynają wydawać się nierozwifif 
walne. Człowiek nie znajduje w swo­
im otoczeniu kogoś, z kim by 
chciał podzielić swoim bólem 
kończy tragicznie. Obowiązkiem 
każdego je s t  pom óc takiemu 
człowiekowi w odzyskaniu sensu

. żyda.
(Cdn.)

Mirosława JANUSZKIEWICZ, 
Jolanta MASIAN

Temat drażliwy

"Nikogo wszak 
nie gwałcimy"

Klub "Dziennikarze przeciwko 
A ID S” pow stał w g rudn iu  
ubiegłego roku pod patronatem Li­
tewskiego Centrum Profilaktyki 
AIDS, a ściślej mówiąc— dyrekto­
ra tego  C en trum  Sauliusa  
Ćapłinskasa. Klub zrzesza dzienni­
karzy piszących, mówiących bądź 
szykujących programy na tematy 
związane z AIDS. Gzłónkowie klu­
bu są dobrze obeznani z proble­
mem, więc poprzez swoje publika­
cje, audycje i programy prowadzą 
na ten  tem a t dz ia ła lność  
oświatową, formują bądź zmieniają 
opinię społeczną, a czasem też 
próbują wpływać na politykę władz 
w tej kwestii

A  w swoim klubie dziennikarze 
gromadzą się, by podyskutować, 
zapoznać się z nowymi materiałami 
na temat AIDS, spotkać się ze spe­
cjalistami na co dzień zajmującymi 
się tym problemem, z przedstawi­
cielami tzw. "grupy ryzyka" lub też 
z nosicielami wirusa HIV.

Tematem ostatniej dyskusji w 
k lubie  była p ro sty tu cja , a 
dokładniej, co robić z tym zjawi­
skiem na Litwie, zabronić czy też 
zalegalizować?

Seks-industria jest jedną z dróg 
przenoszenia AIDS i innych 
chorób wenerycznych, dlatego 
działające obecnie na Litwie liczne

agencje towarzy­
sk ie  b u d z ą  po­
ważne zaniepoko­
jenie lekarzy-we- 
nerologów  i se­
ksuologów (czego 
n ie  m ożna po­
wiedzieć o polity­
kach, a żal, bo to 
jest problem prze­
de wszystkim  
społeczny, a dopie­
ro w drugiej kolejnośd medyczny 
— uw. aut.).

Uprawianie prostytucji w na­
szym państwie nie jest karalne (ka­
ra się tylko za stręczydeistwo), ale 
uprawianie tego zawodu nie jest też 
zalegalizowane. Nie wiemy, ile jest 
na Litwie domów publicznych 
(agencji towarzyskich), litewskie 
statystyki milczą na temat liczby ko­
biet uprawiających ten najstarszy 
zawód świata, nikt też właściwie nie 
ma wpływu na to, by prostytutki 
poddawały się regularnym bada­
niom medycznym. Czy legalizacja 
na Litwie prostytucji byłaby w sta­
nie ułatwić (przynajmniej me­
dyczną) kontrolę tego "rzemiosła", 
czy też  o d w ro tn ie  ■—
przyśpieszyłaby przenoszenie  
chorób wenerycznych? Ponieważ 
trudno jest dyskutować, gdy wśród 
dyskutujących nie ma prawdziwych

znawców przedmiotu, do klubu 
tym razem zaproszono dwie dziew­
czyny z agencji towarzyskiej "Noc­
na gwiazda”.

I r in ie  4 T a tia n ie  należy 
pogratulować odwagi cywilnej. 
Rozmowa w cztery ocay z jednym 
dziennikarzem— to rozumiem, ale 
stanąć twarzą w twarz z trzydziesto­
osobow ym  a u d y to riu m  i 
odpowiadać na drażliwe (a czasem 
wręcz nietaktowne pytania), na to 
naprawdę trzeba mieć trochę od­
wagi. O to  przykład: zaraz na 
wstępie padło pytanie, które wręcz 
sparaliżowało dziewczyny: "Jak 
byście siebie określiły —  damy do 
towarzystwa czy prostytutki?". 
Długa chwila konsternacji i zduszo­
na odpowiedź: "Damy do towarzy­
stwa".

Irina i Tatiana nie znają lite­
wskiego, gdyż przyjechały na Litwę

z Białorusi. Irina ma niepełne 
wyższe wykształcenie. Tatiana jest 
absolwentką technikum kultury. 
Swój w ybór um otyw ow ały w 
sposób następujący: "Nie udało 
nam się lepiej w żydu urządzić, u 
nas trudno o dobrą pracę, a harów­
ka za grosze na zakładzie nam się 
nie uśmiechała...”. Dziewczyny 
otwarde przyznały, że w dągu dnia 
pracy w agencji zarabiają więcej niż 
ich rodaczki w dągu miesiąca pracy 
w zakładzie. Na pytanie, dlaczego 
wybrały akurat Litwę, a nie np. 
Ł o tw ę, E s to n ię , N iem cy czy 
Polskę, odpowiedziały: "Stosunek 
klientów dc kobiet uprawiających 
nasz zawód jest tu o wiele lepszy niż 
w innych krajach". (Nawet nie wia­
dom o, czy się  z tego uznania 
deszyć, czy też nim się martwić — 
ant.).

Dziewczyny, zapytane o zdanie 
w kwestii legalizacji prostytucji, 
opowiedziały się za.

—  T o jest najstarszy zawód 
świata, któcy zawsze był, jest i będzie 
uprawiany w każdym państwie bez 
względu na nakazy i zakazy. My niko­
go wszak nie gwałdmy, a duży popyt 
na nasze usługi (jak się okazało za­
praszają je  też kobiety i młode 
małżeństwa — aut.) świadczy o tym, 
że nasz zawód jest potrzebny. A 
moralność?^. Dużo cieszących się 
powszechnym szacunkiem osób 
łamie na 00 dzień zasady moralności, 
tylko czyni to w ukryciu.

Gdy tak sobie dziennikarze z 
damami do towarzystwa podys­
kutowali, doszli do wniosku, że nie 
można tylko prostytutek obarczać 
winą za roznoszenie chorób wene­

rycznych, wszak one się naj pieni 
same zarażają od klientów. 70 % 
klientów korzystających z usług 
prostytutek nie chce korzystali 
prezerwatywy (a nie wszyscy są oka­
zami zdrowia, nie wszyscy też prze* 
strzegają higieny), więc to raczej 
dziewczyny żądają bezpiecznego 
seksu. W związku z  tym ktol 
opowiedział zabawną historyjkę 
(autentyczną) o  am sterdam ski 
prostytutce, która w dągu 13 jat 
up raw ian ia  zaw odu raz  tylko 
"złapała” chorobę weneryczny, 
zaraził ją~  własny mąż.

Żarty żartami, a probłem pozo­
staje nie rozstrzygnięty. Dziennik** 
rze  s ły n ą  z to le ran c ji, więc 
większość z nich próbowała dziew­
czyny zrozumieć. Dziennikarki py­
tane, czy wynurzenia dam nie razfy 
ich kobiecej godnośd, wzruszały 
ramionami: "Aniby z jakiej racji, to 
ich wybór—" Jedna z dziennikarek 
oświadczyła wręcz:Wolałabym,W 
mój mąż urwał się do prostytutW 
niż zaczął romansować z se k #  
tarką”.

Ostatecznie członkowie klubo 
"Dziennikarze przeciwko AIDS? 
nie wypowiedzieli się za legaliza® 
prostytucji, lecz z ogólnej a tm o aS  
ry d yskusji m ożna  było 
wywnioskować, że nie są też prtfh 
dw. Ostatecznie wszyscy doszli do 
wniosku, że problem tkwi rrie fl 
tym, czy ktoś uprawia miłość za p K  
niądze legalnie czy nielegalnie, letf 
w naszej ogólnej ignorancji w* z* 
kresie ochrony zdrowia, w niskiej 
kulturze seksu i braku nawykdft 
higienicznych.

Lucyna DOWDO
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"Zanim zostałam żoną 
Wielkiego Polaka..."

(Defesńcaenle ae str. 1)
 Urodziłam się we Lwowie.

Mieszkaliśmy na Kulpa rkowic. Moi 
rodzice śą pochowani w? Lwowie — 
na Cmentarzu Łyczakowskim. L. Nie 
wiem, kto to robi, ja wc Lwowie już nie 
mam nikogo z najbliższych, ale ich
grfb—jest state pk^mie uporządko­
wany, trawa wypidona, stoi tam słoik 
z wodą, k to ś  tam wstawia kwiaty...

— Wiadomo nam, że "Kurier 
Wileński" dociera do Lwowa. Może 
w ięc kio* to teraz przeczyta i—zechce

ujawnić--
— Byłabym Wam ogromnie 

mińym a za... tego rodzaju apel. Co 
mogę jeszcze powiedzieć o sobie w 
kontekście lwowskim? Otóż ja jestem 
z matki -Polki i ojca-Ukraińca. A więc 
mam niejako tę... podwójną 
narodowość Polką jestem absolutnie 
— bez pudła. Będąc io n ą  
największego Polaka nie mogło być 
inaczej. Polskie sprawy zawsze leżały i 
wdąż leżą mi na sercu. Skończyłam 
ukraińską szkołę. Mimo że to już dzie- 
liątkilat jak mieszkam w Anglii, do­
brze mówię po ukraińsku. Mój ojciec, 
jak już wspomniałam, Ukrainiec — 
nazywał się Mikołaj Jarosiewicz, ma-

—Polka—Helena.
Irka—księdzówna
— Rodzice mojego cjca umarli

wcześnie. On i jego siostra Hala wy­
chowywani byli gdzieś po krewnych. 
On — chyba się urodził w Drohoby­
czu. Mój ojciec był księdzem.
\ —7

— Tak. Księdzem Kościoła gre­
ko-katolickiego. Skończył te studia 
naprawdę z powołania. To był bardzo 
szlachetny, święty człowiek. Jak mnie 
pytają —jaka, gdzie jest moja ojczy­
zna, to ja mówię — Kulparków. Czy 
Wy tu w Wilnie wiecie — co to jest 
Kulparków we Lwowie?

— Wiemy, to jest taka dzielnica... 
t— No właśnie—słynna z zakładu

"u czubków”. A ja właśnie jestem z 
tego mojego Kulparkowa dumna. Jak 
z Anglii przyjechałam do Warszawy 
po raz drugi, zjechało tam wtedy pra­
wie całe moje towarzystwo z lwowskie­
go Kulparkowa. Wspominaliśmy tam­
te czasy. To było cudowne. Na mojego 
tatę mówili: ksiądz Jarosiewicz, na 
mamę; pani księdzowa, a na mnie: Ir­
ka — księdzówna. Albo: jaka to po­
rządna rodzina m i m o i  e Rusinie. 
Pamiętam — pchałam na wózku taką 
Anię Weissównę, ona jest teraz le­
karką — w Cieszynie. Ta Ania — to 
było najpiękniejsze dziecko w całym 
Kulparkowie. Jej bracia są także leka­
rzami, jeden z nich mieszka w Warsza­
wie^

Kulparków—to było takie.„ jak­
by małe państewko. Funkcjonariuszy
— było tam chyba około 700 osób: 
pielęgniarki, pielęgniarze... mieliśmy 
też własną rzeźnię, własną piekarnię, 
były tam cudowne wędliny, pieczy­
wo... Było tam ~  właśnie — dużo 
wyznawców kościoła greko-katolic- 
kiego. Kościół rzymsko-katolicki

-reprezentował ksiądz Renkas. To 
była znana postać. Prowadził on w 
Radiu Lwowskim "skrzynkę cho­
rych". A Włada Majewska, która jest 
teraz razem ze mną na Litwie—była 
sercem Lwowskiej Fali, tam właśnie 
występowała.

—Miała Pani liczne rodzeństwo?
Rodzeństwo. Losy sióstr i braci...
— Było nas pięcioro. Już wszyscy 

nie żyją —  i siostry, i bracia... W 
naszej rodzinie tak już "dziwnie" się 
składało, że eo 8 lat dziecko się 
rodziło, czyli — moje rodzeństwo. 
Moja najstarsza siostra była starsza 
ode mnie o 23 lata. Po I wojnie 
-światowej wyszła za mąż za austriac­
kiego majora i wyjechała z nim do 
Wiednia. To — była Daria. Po niej
— była Tatiana, znana we Lwowie z 
wyjątkowej urody. Była bardzo 
piękna i dlatego wydawało się, że już 
nigdy za mąż nie wyjdzie, pozostanie 
starą panną. Ale tak się nie stało.

Poznała w Austrii człowieka, który 
miał dwa doktoraty — z prawa i z 
filozofii. Pobrali się, wyjechali do 
Ameryki. Ten człowiek z dwoma do­
ktoratami pracował tam w. szpitalu, 
wynosił nocniki. Taki był jego tam po­
czątek. To był człowiek bardzo przy­
jemny i wyjątkowo skromny. A moja 
siostra — ta właśnie piękna — miała 
szorstki charakter. Rozstali się- Sio­
stra miała wspaniałą posadę—w Bib­
liotece Kongresowej w Waszyngtonie. 
Była bardzo inteligentna. Pracowała 
także w tamtejszej radiofonii — 
prowadziła audycje po ukraińsku.

W dzieciństwie zmarli braciszek i 
siostra — bliźnięta. Umarł mój brat. 
W Pradze studiował politechnikę.

wyjechał do Ameryki, tam zmarł, 
dziesięć lat temu — na serce.

—A Pani? Jak doszło do spotka­
nia Pani z generałem Andersem?

— Właśnie dlatego tak długo o 
tym moim rodowodzie opowiadam. 
Bo to ze Lwowa—wybiegła ku Niemu 
droga. A wszystkiemu "winni" okazali 
się... sowieci.-

(Cdn.)
Rozmawiali: 

Alwida Antonina BAJOR, 
Czesław MALEWSKI

NA ZDJĘCIU: Lwów, miasto ro­
dzinne (widok Da Teatr Opery I Bale* 
tu).

Fot. Zbigniew Markowicz

U Białorusinów Litwy 
Rocznice obchodzi się tylko w Wilnie
W ubiegłą sobotę odbyło się kolej­

ne spotkanie w siedzibie Towarzystwa 
Białoruskiej Kultury na Litwie.

Ponieważ w tym dniu przypadała 
585-ta rocznica historycznej bitwy pod 
Grunwaldem, została ona przypomnia­
na zebranym w postaci krótkiego od­
czytu. Nauczyciel historii białoruskiej 
szkoły w Wilnie Siarfaięj Wituszka 
zaznaczył w nim m. in., że mimo tak 
wielkiego znaczenia tej bitwy w dzie­
jach Wielkiego Księstwa Litewskiego, 
oGcjalnie na Białorusi rocznica ta nie 
jest obchodzona. W odróżnieniu od Li­
twinów i Polaków, którzy pięknie sza­
nują to wielkie historyczne zwycięstwo, 
na Białorusi nawet o nim nie wspomina 
się, mimo że na polu grunwaldzkim były 
reprezentowane wszystkie ziemie i 
miasta białoruskie, które dały wojsko 
P°d dowództwo wielkiego księcia Wi­
tolda. Mimo że dzisiejsze władze 
Białorusi nie dały zgody na przeprowa­
dzenie mityngu, w sobotę odbyło się w 
Gtndnie uroczyste otwarcie pomnika 
Witoldowi.

Natomiast druga i główna część so- 
botniego spotkania była poświęcona 95 
roanity urodzin wileńskiego malarza 
bidoruskiegopochodzeniapjatra Sier­
hijewicza. Mówiono o nieudanej 
próbie sprywatyzowania mieszkania

malarza w celu otwarcia w nim później 
muzeum. Sprawa nie doszła do skutku, 
bo za mało wykazały roztropności za­
równo białoruskie organizacje 
społeczne, jak i czynniki oficjalne. No­
we władze Białoruai w niczym nie 
pomogły, by zachować znaczną część 
spuścizny P. Sierhijewicza.

Twórczy szlak tego malarza nie - 
układał się najpomyślniej, ciągle 
brakowało mu tego przysłowiowego 
lutu szczęścia", który jest potrzebny 
każdemu twórcy. Miał tylko dwie auto­
rskie wystawy, mimo pracowitości i 
płodności twórczej — pierwszą przed 
wojną, w 1935 r., kiedy określono go 
jako regionalistę, drugą dopiero w 1978 
r., co było spóźnionym uznaniem jego 
twórczości na Ojczyźnie. Urodzony na 
Brasławszczyźnie, uczeń Ruszczy ca, 
Szturmana i Ślendzińskiego, znany z 
płócien historycznych o tematyce naro­
dowej, portretów, dużo też pracował 
dla kościołów na Wileńszczyźnie, a na­
wet na Wołyniu. Pozostały szkice jego 
prac dla kościoła w Smorgoniu i 
Małych Sołecznikach.

Szkoda więc, że la część twórczego 
dziedzictwa P. Sierhijewicza nie ma 
dziś żadnego przytułku i z tego powodu 
jest niedostępna.

Czaaława PACZKOWSKA

Letni obóz —  laboratorium
WWnie tak zatytułowana impreza 

”3ZP°a ęł» się wczoraj w Drusktenni- 
kąch. Zorganizowana została stara­
łem katedry filmu i telewizji Akademii 
Muzycznej, Zgromadziła słuchaczy nie 
tylko z Litwy, ale też gości z zagranicy.

Celem tego obozu twórczego, 
który potrwa do 24 lipca włącznie, jest 
zapoznanie się ze współczesnymi kie­
runkami w tej dziedzinie, wymiana 
doświadczeń.

Uwaga tuj <friea
Dzieci z Litwy na obozie w Polsce

Od 17 lipca br. w Strzyżynie (koło W  tym roku dzięki wsparciu Koml-
Sazawy) odbywa się obóz terapeuty- sji Pomocy Trzeźwiejącym Alkoholi­

kom i Narkomanom przy Samorządzie 
m. Wilna na obóz terapeutyczny w 
Strzyżynie z Litwy przyjadą 2 dziew­
czynki.
^  L L

.   z rodzin alkoholowych,
. J®1* organizowany przez jedną z
£~®**ek naukowych w Warszawie. 
^ * ten mana celu pomóc dzieciom, 

na co dzień stykają się z proble- 
slkohółizmu w swych rodzinach.

Gościnnie —  "'Racławice"

Szkoda, że był tylko jeden koncert
Zadziwić kogoś śpiewem lub 

tańcem  dzisiaj jes t naprawdę 
trudno. "W dobie obecnej odbywa 
się moc koncertów zespołów z 
Polski i z Litwy. Publiczność w 
Ejszyszkach jest dość wybredna, 
ponieważ działają tu dwa miej­
scowe zespoły: "Kwiaty polskie" i 
"Ęjszyszczanie". Toteż można 
powiedzieć, źe pół miasta albo 
bierze udział w zespole, albo ma 
tam krewnych, rodzinę, więc na 
koncertach bywa dość często. 
Można jednak śmiało stwierdzić, 
że Dziecięcemu Zespołowi Pieśni 
if  T a ń c a  "R acław ice" z 
miejscowości Nisko udało się mile 
zaskoczyć publiczność ejszyską. 
Jedyny koncert, który dał, sprawił 
ogromną radość widzom.

Z  pięciodniową rewizytą na 
zaproszenie zespołu "Kwiaty pol­
skie" z Ejszyszek przybył ten 
zespół. Na Litwę przyjechało 35 
osób (cały zespół liczy 130). Ze-

spolacy zamieszkali w rodzinach, 
a podczas pobytu  zwiedzili 
między innymi O strą Bramę, 
Starówkę Wileńską, Uniwersytet, 
Plac Katedralny, wieżę telewi­
zyjną... Byli także w Trokach.

Szkoda, że tylko Ejszyszcża- 
nie mogli podziwiać piękne tańce, 
stroje, inscenizacje. Profesjona­
lizm małych wykonawców dał się 
wyczuć od razu.

— Próby od bywają się dwa ra­
zy w tygodniu i trwają od półtorej 
godziny w grupienajmłodszej, do 
czterech godzin w najstarszej — 
mówi kierowniczka i choreograf 
zespołu Ewa Sęk. Przed ważnymi 
koncertami, przeglądami i festi­
walami, na próby zbieramy się co- 
dzienic. Do ćwiczeń wykorzystu­
jemy także ferie i wakacje.

— Próby są męczące, lecz Pa­
ni Ewa traktuje nas po przyjaciel­
sku, rozumiemy się doskonale — 
mówi Grażyna, która należy do

zespołu od czterech  lat. —  
Owszem, dużo pracujemy, lecz 
takie wyjazdy wynagradzają wszy­
stko — dodaje Magda, która 
należy do zespołu od samego po­
czątku.

Zespół ten w bieżącym roku 
będzie obchodził 10-lecie. Do 
największych osiągnięć może 
zaliczyć "Srebrny Aplauz" na 
Ogólnopolskim Dziecięcym Fe­
stiwalu Piosenki i Tańca w Koni­
nie w roku 1990 i 1991. W 1992 
za inscenizację pod tytułem "Kto 
ma pszczoły ten ma miód, czyli 
słodkie żyde trutni" "Racławice* 
otrzymały najwyższą nagrodę fe­
stiwalu — "Złoty Aplauz". Zespół 
koncertował też w Belgii, w Rosji, 
we Włpszech śpiewał i tańczył dla 
papieża.

"Racławice" mają w swym re­
pertuarze tańce ludowe z regionu 
krakowskiego, śląskiego, kurpio­
wskiego, lasowiacldego. Ważną 
częścią repertuaru zespołu stano­
wią inscenizacje.

—. Jesteśm y jedynym  
zespołem dziecięcym w Polsce, 
łączącym folklor z inscenizacją—-] 
mówi kierowniczka i choreograf 
zespołu. — Inscenizacje są bar­
dzo ciekawe i pobudzają do 
twórczości. Wspólnie z dziećmi 
tworzymy coś nowego.

— Zostaw iam y tu dużo 
przyjaciół — mówi Magda. Na 
pewno jeszcze się spotkamy — 
dodaje Grażyna.

— Z  atrakcji turystycznych 
największe wrażenie zrobiła na 
nas Ostra Brama — powiedziała 
Ewa Sęk. — Najbardziej nas 
uderzyła serdeczność- ludzi. 
Będziem y bardzo  mile 
wspominać pobyt na Wileń­
szczyźnie.

Waldemar CHOROŚCIN
NA ZDJĘCIACH: zespół 

"Racławice” na scenie w Ęjszysz- J 
kuch.

F o t  autor



Bogactwo kandydatów na prezydenta
Okres żniw obfituje w polityce bogactwem potencjalnych kandydatów na 

prezydenta. Do tej pory można doliczyć się 29 kandydatów — mniej lub 
bardziej zdecydowanych, by ubiegać się o ten urząd, mniej lub bardziej liczą­
cych się w rankingach ośrodków badania opinii publicznej, a także zupełnie w 
tych rankingach pomijanych.

12 osób jest całkowicie zdecydowanych by kandydować. Ich sztaby wybor­
cze zbierają podpisy, a sami kandydaci organizują konferencje prasowe i 
jeżdżą na spotkania wyborcze w teren. Wolę kandydowania wyrazili do tej 
poiy?

—Janusz Bryczkowsld, przewodniczący Polskiego Frontu Narodowego,
— Aleksander Gawronik, senator, prywatny przedsiębiorca,
—Jan Janowski, przewodniczący Stronnictwa Demokratycznego (jedne­

go z dwóch odłamów tej partii),
—Jacek Kuroń — poseł Unii Wolności,
— Aleksander Kwaśniewski — lider Sojuszu Lewicy Demokratycznej,
— Kornel MorawiecU — przewodniczący Partii Wolności,
— Jan Olszewski — kandydat jednego z dwóch odłamów Ruchu dla 

Rzeczpospolitej,
—Jan Pietrzak—satyryk,
U Bogusław RyblcU — przewodniczący Stronnictwa Narodowego "Oj­

czyzna",
— Adam Strzembosz — I Prezes Sądu Najwyższego,
— Bolesław Tejkowski — przewodniczący Polskiej Wspólnoty Narodo­

wej — Polskiego Stronnictwa Narodowego,
— Tadeusz Zieliński — Rzecznik Praw Obywatelskich.
Bardzo bliscy decyzji o kandydowaniu są:
— Hanna G ro nki ewicz • Wal tz—prezes NBP,
,— Leszek Moczulski — przewodniczący KPN,
—Waldemar Pawlak — prezes PSL,
— Zbigniew Religa — przewodniczący Partii Republikanie,
— Lach Wałęsa — obecny prezydent.
Wśród potencjalnych kandydatów przewijają się ponadto nazwiska: Lesz­

ka Babla— przewodniczącego Forum Walki z Bezprawiem, Mariana Dobko­
wskiego — inżyniera z Warszawy, Zygmunta Glbowskłego — emeryta z 
warszawskiego Targówka, Janosza Korwin-Mikke — przewodniczącego 
UPR, Andrzeja Olechowskiego — członka Komitetu Stu, Bogdana 
Pawłowskiego — wiceprezydenta Unii Wielkopolan z Szamotuł, Kazimierza 
Piotrowicza — mechanika z Chrzanowa, Zbigniewa Półtoraka — szefa 
dolnośląskiej "Solidarności", Mieczysława Szylid—właściciela sklepu w War­
szawie, Kazimierza Switonią — lidera Ruchu Obywateli Pokrzywdzonych 
przez Władzę, Leszka Wierzchowskiego — przedstawiciela monarchistów z 
Sosnowca, Józefa Zycha — marszałka Sejmu.

W przyszłą sobotę PC zdecyduje, czy kandydatem tej partii będzie b. 
prezes NIK, Lech Kaczyński.

Oczywiście ostateczna lista kandydatów, zarejestrowana przez Państwową 
Komisję Wyborczą, będzie znacznie krótsza. Część pretendentów zrezygnuje, 
część nie poradzi sobie z wymogiem zebrania 100 tys. podpisów.

Płace rosną, bezrobocie maleje
Główny Urząd Statystyczny RP poinformował, że przeciętne wynagrodze­

nie brutto w sektorze przedsiębiorstw wyniosło w czerwcu br. 732,13 zł. W 
porównaniu z majem wzrosło o 03 proc., a w porównaniu z czerwcem 1994 r. 

wzrosło o 32jl proc.
W sektorze przedsiębiorstw w czerwcu pracowało 5703,1 tys. osób i stan 

zatrudnienia nie zmienił się od maja. W stosunku do czerwca w ubiegłym roku 
zatrudnienie wzrosło o 1,4 proc.

Świetlisty refleks, czy cud w oknie
Od kilku dni do miejscowości Małoszów w gminie Książ Wielki, w woj. 

kieleckim, zjeżdżają się setki pielgrzymów. Część z nich jest przekonana, że na 
szybie okna starego domu państwa Grzywnowiczów, w postaci świetlistych 
refleksów, objawiła się Matka Boska z Dzieciątkiem na rękach.

16 i 17 bm.na wyboistej drodze koło domu stało kilkadziesiąt samochodów 
osobowych z woj. kieleckiego, krakowskiego i katowickiego i tłum podnieco­
nych ludzi.

Proboszcz parafii Książ Wielki Jan Snoch powiedział wiernym, że jeździć 
do Małoszowa nikomu nie zaleca, ale i nieza brania. Kurii kieleckiej o zjawisku 
nie zawiadomił. Ale w sąsiednim Książu Małym odbywało się 16 bm. bierzmo­
wanie. Byli przedstawiciele kurii i omawiali zjawisko.

W liczącej kilkanaście gospodarstw miejscowości Małoszów uwagę 
przechodniów zwrócił dziwny świetlisty refleks na szybie okna starego domu 
należącego do Józefa Grzywnowicza. Kiedy na początku lipca br. okazało 
się, że opalizującej plamy, przypominającej postać kobiety, nie da się ni­
czym zmyć ani zetrzeć, mieszkańcy orzekli, że w oknie objawiła się Matka 
Boska z Dzieciątkiem w ramionach. Wiadomość zatacza coraz szersze 
kręgi.

Właściciel gospodarstwa Józef Grzywnowicz powiedział, że z "tym cudem 
trzeba coś zrobić*, bo ludzi szybko przybywa. "Gdyby przyjechał ktoś z kurii, 
to dałbym mu tę szybę z całym oknem. Zrobiliby badania i powiedzieli, co się 
właściwie dzieje".

Zieloni wzywają do bojkotu 
"wszystkiego co francuskie"

Polska Partia Zielonych ogłosiła w poniedziałek w liście otwartym do 
społeczeństwa bojkot "wszystkiego co francuskie" w odpowiedzi na postano­
wienie Francji o wznowieniu prób nuklearnych na atolu Mururoa.

"Dokonanie wybuchów atomowych będzie zbrodnią wobec pokoju, 
zbrodnią wobec środowiska, zbrodnią wobec ludzkośd 1.J dopóki Francja nie 
odwoła decyzji o próbach nuklearnych nie kupujmy żadnych towarów wypro­
dukowanych we Francji, nie korzystajmy z jej wielkiego dziedzictwa kulturo­
wego, nie odwiedzajmy tego kraju"— głosi list Zielonych.

13 czerwca prezydent Francji Jacques Chirac zapowiedział przeprowa­
dzenie od września br. do maja 1996 r. na atolu Mururoa na Południowym 
Pacyfiku ośmiu próbnych wybuchów nuklearnych.

Bezradność Zachodu
Dais^ tryb postępowania Zachodu w Bośni zostanie ostatecznie ustalony 

dopiero w piątek. Takie opinie formatowano w poniedziałek w Brukseli, gdzie 
odbywa alf spotkanie ministrów spraw zagranicznych Unii Europejską.

Agencja dpa powołując się na in­
formacje uczestników pisze, że w Bru­
kseli francuska propozycja działań mi­
litarnych nie uzyskała jak dotychczas 
poparcia większości.

Na spotkaniu szefów dyplomacji 
Niemiec Klausa Kinkla i W.Brytanii 
Malcolma Rifkinda sformułowano 
pogląd, że decyzje powinny być uzgo­
dnione na zbliżającym się spotkaniu 
ministrów spraw zagranicznych i obro­
ny krajów grupy kontaktowej (USA, 
Rosja, WJ3rytania, Francja i Niemcy), 
z udziałem sekretarza generalnego 
ONZ i przedstawicieli najważniejszych 
krajów, które wysłały oddziały do byłej 
Jugosławii.

W przeciwieństwie do przedstawi­
cieli Francji Rifkind opowiedział się w 
Brukseli przede wszystkim za poszuki­
waniem rozwiązania politycznego. 
Należy sprecyzować strategię ONZ i 
wzmocnić zadania żołnierzy ONZ w ra­
mach ich obecnego mandatu — 
powiedział szef brytyjskiej dyplomacji. 
— Na zbliżającym się spotkaniu grupy 
kontaktowej w Londynie należy 
również podjąć decyzje w sprawie 
wzmocnienia pomocy humanitarnej 
dla uchodźców bośniackich.

Sytuacja w oblężonej przez Serbów 
bośniackich Żepie jest "ustabilizowa­
na"—oświadczyłw poniedziałek rzecz­
nik UNPROFOR w Sarajewie płk Ge­
rard Dubois.

Radio Sarajewo twierdzi, że 
obrońcy enklawy, będącej formalnie 
pod "ochroną" ONZ, zdołali odeprzeć 
wszystkie ataki agresorów. Obrońcy 
midi też zniszczyć transporter opance­
rzony Serbów bośniackich.

W niedzielę wieczór serbscy agre­
sorzy zdołali się wedrzeć na 500 
metrów w głąb enklawy, ale nadal pier­
wsze linie obrony znajdowały się 1,5 km 
od Żepy. Zdecyowaną postawę 
obrońców Żepy potwierdziła rzeczni­
czka ONZw Sarajewie, Myriam Socha­
cki. Radio Sarajewo nadało w niedzielę 
wieczór odezwę mieszkańców Żepy, w 
której deklarują wolę walki "aż do 
końca". Eksperci wojskowi ONZ 
twierdzą, że w każdej drwili może 
nastąpić kolejny atak Serbów 
bośniackich na enklawę.

NATO zaprzeczyło w poniedziałek 
pogłoskom, jakoby w niedzielę samolo­
ty bojowe Paktu dokonały lotów bojo­
wych w rejonie Zepy. Takie propagan­
dowe pogłoski rozpowszechnia agencja

prasowa separatystów serbskich SR- 
NA.

W brukselskiej siedzibie Paktu At- j  
lan tyckiego podano, że samoloty NA-1 
TO nie dokonywały żadnych akcji bo- J 
j owych, a w niedzielę tylko dwukrotnie] 
przeleciały nad enklawą Żepy na 
wyraźne żądanie ukraińskiego kontyn- 
gen tu UNPROFOR ochraniającego j 
Żepę.

SRNA z kolei głosi, jakoby "samo­
loty amerykańskie i tureckie wzięły bez 
zgody NATO udział w akcjach bojo­
wych w rejonie Żepy”.

Muzułmańskie enklawy w Bośn 
muszą, w opinii przywódcy Serbów 
bośniackich Radovana Karadżicia 
/niknąć.

W opublikowanym w niedzielę wy­
wiadzie dla hiszpańskiego dziennika 
"El Pais", Karadźić powiedział, że en­
klawy nie są żadnymi strefami zdemi- 
lila ryzowanymi, lecz "gniazdami terro­
rystów".

Karadźić dodał: "Poza tym nigdy 
nie zaakceptujemy bośniackiego 
państwa, w którym będziemy stanowić 
coś w rodzaj u prowincji".

Na pytanie, czy Serbowie zamie­
rzają zdobyć również enklawy Żepa i 
Gorażde (wywiad przeprowadzono już 
po upadku Srebrenicy), Karadźić 
oświadczył, że zależy to od 
postępowania Muzułmanów. Warun­
kiem jest, aby Muzułmanie oddali broń 
i ta byłtf kontrolowana przez ONZ i 
Serbów.

j jo M w W

Kozyriew o bezpieczeństwie europejskim
Rosyjski minister spraw zagranicz­

nych Andricj Kozyriew przedstawił w 
poniedziałek koncepcję utworzenia sy­
stemu bezpieczeństwa w Europie. Kozy- 
riew wystąpił na obradującej w Moskwie 
konferenęji naukowej, poświęconej 20

rocznicy porozumień z Helsinek.
Zdaniem Kozyriewa bezpie­

czeństwo europejskie należy tworzyć w 
trzech etapach. W pierwszym stadium 
chodziłoby o wypracowanie zasad 
bezpieczeństwa. Drugi etap byłby

Irak

Husajn znowu grozi
Prezydent Saddam Husąjn ostrzegł w poniedziałek ONZ, k  Irak może 

zaprzestać wypełniania rezolucji dotyczących programu likwidacji broni maso­
wego rażenia, o ile będzie przedłużana ONZ-owska blokada gospodarcza wobec 
Irakn.

W przemówieniu z okazji 27 rocz­
nicy irackiej rewolucji (przejęcia 
władzy przez partię BAAS) Husajn 
oświadczył, że Irak całkowicie wypełnił 
obowiązki narzucone rezolucjami Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ i stwierdził, że 
Narody Zjednoczone powinny w za­
mian uczynić gest wobec Bagdadu w 
postaci uchylenia sankcji.

Formalnie rzecz biorąc sankcje te 
mogą być zniesione o ile Specjalna Ko-

I f i t e m c j t C z e c S

misja Nadzoru ONZ (ds. rozbrojenia 
Iraku) uzna, że Irak wykonał wszelkie 
zalecenia dotyczące likwidacji broni 
masowej zagłady.

W niedzielę Irak uwolnił dwóch 
Amerykanów, których przetrzymywa­
no w więzieniu pod zarzutem szpiego­
stwa. W oficjalnym oświadczeniu irac­
kim wyrażono nadzieję, że Waszyngton 
weźmie pod uwagę ten krok o charakte­
rze humanitarnym. Sekretarz stanu

poświęcony koordynacji działań po­
szczególnych instytucji zajmujących się 
bezpieczeństwem europejskim. W 
trzecim etapie kraje kontynentu euro­
pejskiego zawarłyby formalne porozu­
mienia dotyczące bezpieczeństwa.

USA Warren Christopber pośpiesznie 
wyjaśnił, że krok ten nie ma nic 
wspólnego z wypełnianiem przez Irak 
rezolucji ONZ.

Ostatnio—pod naciskiem USA— 
ONZ ponownie przedłużyła okres obo­
wiązywania blokady gospodarczej Ira­
ku. W Radzie Bezpieczeństwa ONZ są 
rozbieżności w kwestii interpretacji wa­
runków zniesienia antyirackidi sankcji 
Francja, Rosja i Chiny uważają, że san­
kcje można znieść, gdyż Irak w pełni 
zrealizował wymóg likwidacji swej bro­
ni masowego rażenia. Natomiast Wa-. 
szyngton uważa, że sankcje powinny 
obowiązywać do czasu, aż Irak wypłaci 
wszystkie reparacje za konflikt w 1991 
roku w Zatoce Perskiej.

Czescy komuniści porwali szefa 
gestapo z Argentyny

Były minia ter spraw wewnętrznych Czechosłowacji wyjawił w opublikowa­
nym w sobotę wywiadzie w monachijskim tygodniku "Focas", te Jego agenci 
porwali w 1956 roku z Argentyny szefa gestapo Heinricha Muellera i przekazali 
go KGB.

Rudolf Barak, który w latach 1953 
-1961 był szefem tajnych służb 
czechosłowackich powiedział w wywia­
dzie, że KGB utrzymywało, iż Mueller 
został później zamordowany w rosyj­
skim więzieniu przez innych Niemców.

Mueller, którego późniejsze losy 
nie zostały nigdy całkowicie 
wyjaśnione, od 1935 rojtu do końca 
wojny był szefem Gestapo i nadzorował 
eksterminację europejskich Żydów.

Syna Baraka, dziennikarz Pavel 
Barak potwierdził, że jego ojciec

rozmawiał z Chruszczowcm o Muelle 
rze w 1959 roku, ldedy Mueller miał 
jeszcze żyć. (Rudolf Barak ma 82 lata i 
jest sparaliżowany.)

Czescy agend namierzyli Muellera 
(który był szefem porwanego i powie­
szonego potem w Izraelu Adolfa Eich- 
manna) w Kordobie w Argentynie w 
1955 r. i w rok później przekazali go w 
PradzejCGB — twierdzi Barak.

Serge Klarsfeld, tropiący zbrod­
niarzy nazistowskich określił historię 
podaną przez Baraka jako "nonsens".

Uważa on ,że KGB nie miałoby - 
żadnego pożytku z Muellera poza cela- - 
mi propagandowymi.

W telefonicznym wywiadzie Klar- \ 
sfeld powiedział z Paryża dziennikarze- j 
wi agencji AP,że gdyby KGB "porwało 1 
w Argentynie Muellera, powiedzieliby j  
o tym całemu światu, gdyż byłoby to I 
wielką chwałą komunizmu".

Jeszcze w 1987 roku nazwisko Mu-1 
ellera znajdowało się na liście 10 naj- 1  
bardziej poszukiwanych zbrodniarzy !  
nazistowskich zestawionej przez Cen- w 
trum Wiesenthala. Jednak w zeszłym I  
roku Wiesenthal uznał, że urodzony w I  
1900 r. Mueller najprawdopodobniej^ 
już nie żyje. '
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SPORT
Zawody mocarzy

W Kłajpedzie odbył się konkurs 
"Mocarz świata i Litwy 95". Wzięli w 
nim odział siłacze z Wielkiej Brytanii, 
Niemiec, Irlandii, RPA, Łotwy oraz Li­
twy. Wśród 18 zawodników najlepszy 
wynik osiągnął przedstawiciel Walii H. 
Taykjr. Drugi był C. Forbes ze Szkocji, 
a na trzedej pozycji uplasował się 
kłajpedzianin S. Mećius.

NA ZDJĘCIU: zwycięzca konkur­
su H. Taylor rozdąje autografy.

FoL G. Srltojns (ELTA)

Na boiskach 
piłkarskich

* W sobotę rozpoczęła się kolejna 
edycja rozgrywek o mistrzostwo Litwy 
w piłce nożnej sezonu 1995/96. W  inau­
guracyjnym meczu imprezy aktualny 
mistrz krajukowieńsld "Inkaras— Gri- 
fas" grał w Wilnie z debiutantem 
wyższej ligi miejscową Lokomotywą. 
Jak i należało oczekiwać swą wyższość 
wykazali kowieóczycy wygrywając — 
30.

W innych spotkaniach zanotowa­
no takie wyniki: "Żalgiris I"—"Źalgiris 
ir-l.-O, "Kaunas"—"Ekranas"—3:1, 
"Banga"—"Aras" —03, "Kłajpeda"— 
Tlomar"—lĄTauras"—"Mastis"— 
<hl.

* W sobotę wileński zespół "Pane- 
rys" w ramach turnieju o Puchar Inter- 
toto podejmował niemiecki klub "Ein- 
tracht". Renomowani piłkarze z 
Niemiec nie dali żadnych szans gospo­
darzom odnosząc wysokie zwycięstwo 
—4:0.

'  Do sporej niespodzianki doszło 
w ostatniej rundzie eliminacyjnej tur­
nieju o Puchar Ameryki w piłce nożnej. 
Obrońcy trofeum — drużyna Argenty­
ny przegrała z USA — 0:3 i zajęła w 
swej grupie drugie miejsce. W ten 
sposób w meczu o awans do półfinałów 
turnieju Argentyna grać będzie z Bra­
zylią. W innym meczu grupy C Boliwia 
zremisowała z Chile 2:2 i trafiła do dru­
giej rundy turnieju.

W niedzielę odbyły się dwa pier­
wsze mecze ćwierćfinałowe, w których 
Paragwaj w rzutach karnych przegrał z 
Kolumbią 4:5 (mecz zakończył się 1 :1 ),
* w drugim spotkaniu Urugwaj pokonał 
Boliwię 2:1.

* Bdgia i Holandia będą gospoda­
rzami piłkarskich mistrzostw Europy w 
2000 r. Po raz pierwszy w historii UE- 
FA podjęła decyzję o przeprowadzeniu 
ME w dwóch krajach.

* Zakończyły się igrzyska 
•towarzyszeń "Makabi", które odbyły

w Holandii. Dla barw Litwy złote 
medale wywalczyła piłkarska drużyna 
Utwy (mini-futbol), wygrywając w fi­
nale po dogrywce z Rosją 3;2,

* Podczas tournee po Francji w 
kolejnych meczach warszawska "Legia” 
zremisowała z FC Lyon—22, a "Lech" 
Poznań przegrał z mistrzem Francji FC 
Nantes —1:4.

Z kortów 
tenisowych

* W Wilnie w dągu trzech dni trwał 
mecz o Puchar Daviaa pomiędzy 
drużynami Utwy i Polski. Było to 
barażowe spotkanie o utrzymanie się w 
drogiej grupie strefy afro-europejskiej
* rywalizacji pucharowej. Drużyna Li­

twy od razu stała na straconej pozycji, 
bowiem jej barw bronił tylko mistrz Li­
twy R. Mura&ka i zaledwie 16-letni D. 
Ivancovas. Nasz junior przegrał wszy­
stkie spotkania. Honor tenisa lite­
wskiego uratował Muralka, który w 
pierwszym dniu pokonał reprezentanta 
Polski T. Lichonia. Inny kadrowicz z 
Polski B. Dąbrowski odniósł trzy 
zwycięstwa. Mecz zakończył się wy­
graną Polaków 4:1 i oni też wystąpią w 
bieżącym sezonie w drugiej grupie.

# W Sopocie odbyły się 
międzynarodowe mistrzostwa Polski 
w eterantów w tenisie. Indywi- 
dualnośdą turnieju był Litwin S. Laba- 
nauskas, który triumfował w dwóch ka­
tegoriach wiekowych— powyżej 45150 
lat.

Jedni finiszowali, 
inni jadą

* Zakończył się wyścig kolarski 
dookoła N adrenii-Palatynatu. 
Zwycięzcą imprezy, zorganizowanej po 
raz 30, został Niemiec J. Reuss. 
Wyprzedził on o 4 min. 45 sek. Norwe­
ga S. Holestola i o 5 min. 14 sek. swego 
rodaka J. Vojgta. Litwin A. Saprykin ze 
stratą 5 min. 18 sek. zajął 4 miejsce. 
Polak R. Romanik uplasował się na 6 
pozygi.

• Włoch M. Pantani wygrał 14 etap 
wyścigu Tour de France. Trzecie miej­
sce zajął Hiszpan M. Indurain, który 
zachował koszulkę lidera.

Awans Litwinów
W Grecji odbywają się mistrzo­

stwa świata juniorów (do 19 lat) w ko­
szykówce. W ostatnim meczu elimina­
cyjnym zawodnicy Litwy zmierzyli się z 
drużyną Chorwacji i po zadętej walce 
wygrali 71:70 zdobywając awans do 
ćwierćfinału.

W drugiej rundzie turnieju w pier­
wszej grupie zagrają Litwa, Hiszpania, 
Argentyna i Australia, a w drugiej — 
Grecja, Chorwacja, Francja i USA.

Starty lekkoatletów
Podczas mistrzostw Kanady w lek­

kiej atletyce odbył się najszybszy bieg 
tego sezonu na dystansie 100 m. 
Zwycięzca D. Bailey uzyskał 9,91 sek. 
ustanawiając rekord Kanady, a jego ko­
lega B. Surin miał 9,97 sek. Wydarzenie 
w Montrealu jest tym bardziej godne 
podkreślenia, że po raz pierwszy w hi­
storii lekkiej atletyki dwaj biegacze nie 
reprezentujący USA uzyskali w jednym 
biegu czas poniżej 10 sek.

Raz za razem poprawia rekord 
świata w skoku o tyczce kobiet repre­
zentantka Czech. D. Bartova. W dągu 
ostatnich dni doprowadziła wynik do 4 
m 17 cm. W tak szybkim tempie re­
kordów świata nie poprawiał nawet S. 
Bubka, który "dokładając" po jednym 
centymetrze pobiera wysokie premie. 
Bartova za poprawienie rekordu otrzy­
muje 1  tys. dolarów.

Na zawodach w Finlandii bieg na 
800 m wygrał S. Longat (Kenia) •— 1 
min. 43,84 sek. co jest najlepszym wy­
nikiem sezonu na świede.

Przegrana Brazylii
W finale mistrzostw świata ju­

niorów w siatkówce, które odbyły się w 
Malezji, obrońcy tytułu mistrzowskie­
go Brazylijczycy przegrali z Rosjanami 
— 23. W meczu o 3 miejsce Włochy 
pokonały Finlandię — 3:1. Drużyna 
Polski zajęła 8 miejsce.

TELEWIZJA
WTOREK, 18 LIPCA 

LTV
18.00 — Wiadomośd. 18.10 — 

Program dla dzieci. 18.50 — 
Wiadomości (ros.). 19.05— Rozmowy 
wileńskie. 1935 — zawody siłowe w 
Kłajpedzie. 20.10—Nie ma tego złego, 
co by na dobre nie wyszło. 2030 — 
Panorama. 21.00 — Sport. 21.10 — 
Film fab. "Nigdy nie trafią do nieba". 
2250 — Poeta A. Kalanavićius. 23.20
— Wiadomośd wieczorne. 

BAŁTYCKA TY, IV POLONIA
735—S. Tak świat się kred". 825

— S. "Granica nocy". 16.00 — Rewizja 
nadzwyczajna, 1630 — Film dok. (P> 
1730 — Teleturniej (P). 18.00 — Tde- 
ocpress (P). 18.15 — rumy a nim. 1830 
—Jazz. Four Ca pi ta Is. 19.00—Nowośd 
bałtyckie. 19.05 — Nowela fiL "Iluzja". 
1930 — Czame-białe. 20.00 — Pros­
pekt 2020 — Na ekranie — Ch. Cha­
plin. 2030— S. "Dzika Róża". 21.00— 
Nowośd bałtyckie. 21.05—S. Tak świat 
się kred".22.00—Panorama (P). 2230 
—S. "Układ krążenia" (P). 24.00—"Gu­
staw Holoubek — nie tylko o teatrze" 
(PI 0.15—"Piwnica pod Baranami" (P).
1.10— "Suchy" — reportaż fP \ 1.40— 
Gliny—magazyn policyjny (P).

LNKTV
7.00 — Poranne kolo. 9.00 — TV- 

shop. 9.05 — S. "Bez domu jest źle".
17.00 — Czas. 1720 — Tdegra Tak. 
Nie". 18.10 — S. a nim. 1830 — S. "Bez 
domu jest źle". 1930 — Poznawczo-in-

1 fonnjjrogram TV. 20.00— Czas. 20.40 
I — Tv-snop. Anonse. 21.00 — S. 
I "Wydział zabójstw". 2150—Trzy i pół". 
/  22.25—Film dok.22.55—S.humoryst 

23.25—Film fab. 'Ueane Daw" (USA). 
TELE-3

730—Wiadomości (ang.). 8.00— 
Film anim. 830— S. "Santa Barbara". 
930 — S. "Maria Celeste". 1030 — 
Film fab. "Dywersyjny oddział sa­
mobójców”. 12 .00—TOUcterie stawiają 
opór". 1235 — Grupy muzyczne. Va- 
nessa Paradis. 1330—Teletekst. 13.55
— Lekcja iez. ang. 14.00 — Maeazyn 
podróży. 16.00 — Sport na świeae. 
1630 — Nowośd. Opinie. 17.00 — 
Wszystko do śmiechu. 17.30 — S. 
"Westgate". 1830 — Film anim. 18.55
— Lekcja jęz. ang. 19.00 — Wieśa. 
1920 — 100 proc. 1930 — S. "Santa 
Barbara”. 20.30—Film anim. 2055—

t Lekcja jęz. ang. 21.00 — Wiadomośd. 
I 21.15 — Nowośd ze sportu. 2130 — 

Film fab. "Jericho". 23.00 — 
Wiadomośd. 23.15 — Nowośd ze 
sportu. 2330— Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00-12.00 — Studio 300: 7.00 — 

• S. "Brzeg marzeń”. 730— Eksprespo- 
I ranny-1.8.25 — "Kameleony". 85d —

Ekspres poranny-2.930—S. "Kopdu- 
szek". 10.25 — Mój dom — moją 

, twierdzą. 11.25 — Ekspres poranny-3.
18.00 — Program, anonse, muzyka.
18.10— S. "Brzeg marzeń". 18.40—S. 

i "Kopduszek". 19.30—TOP 10 Amery­
ki. 20.00—  Wiadomośd. 2020— FU-

I my anim. 21.00 — Film Cab. "Wielkie 
uderzenie" (3).22.35—Muzyka, anon- 

' se. 22.45 — S. "Kameleon/. 23.05 — 
Wiadomośd.

WILEŃSKA TV 
8.10 — 90x60x90. 830 — S. anim. 

dla dzieci 855 — S. dla (bied. 10.00— 
Patrol drogowy. 10.15—Pr 
dnia. 10.40 — Apteka. 10/0 • 
dolara. 10.55 — Nowośd postmuzykŁ
11.15 — Film fab. "Powrót Budułaja" 
(2). 1235 — 90x60x90.1250 — Kura 
dolara. 13.00—CNN. Nowośd biznesu. 
1330 — Moje kino. 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — Skandale tygodnia. 1930 — 
Film fab. TMko we dwoje". 2125 — R. 
Bradbuny ''Diabelskie koło". 2125 — 
Film fab. Tager". 2250 — Nowośd 
postmuzyld. 23.10—Dziś w miasteczku.

I KANAŁ
5.00—Poranek. 8.00—Dziennik. 

820 — S. "Dziewczyna z tropików”.
10.10— 7 dniwsporde. 10.40—Film

dok. 11.00 — Dziennik. 1120 — S. 
"TASS jest upoważniony do 
oświadczenia". 1225 — Rewia klipów.
13.00 — Program inform.-rozr. 1335
— Ogród przez cały rok. 14.00 — 
Dziennik. 1420 — Mir. 15.00 — Po­
patrz, posłuchaj. 1520—Młode talen­
ty. 15.40 — Maraton-15. 16.00 — 
Krótkie wiadomośd. 16.05—S. "Hde- 
ne i chłopcy". 1630—Dżem. 17.00— 
C tat 1720 — 5. "Dziewczyna z tro­
pików”. 18.10 — Godzina szczytu. 
1835 — Tdegra "Zgadnij melodie".
19.05 — Temat. 19.45 — Dobranoc, 
dzieci. 20.00 — Czas. 20.40 — Zpier-_ 
wszych rąk. 20.55 — FUm fab. "Wszy­
stko zostaje ludziom”. 2235—Wersje. 
2255 — Hitparada Oefankina. 2335
— Dziennik.

TYP-1
11.00 — "Jólly Jocker" — serial

Erod. nlem. 1150 — Muzyczna Jedyn- 
a. 12.00 — Giełda pracy, dełda szans. 
1220—To jest łatwe: oczko w prawo, 

oczko w lewo. 1230 — Browary pol­
skie. 12.45 — Lato z Magazynem 
Notowań. 13.00— Wiadomości. 13.10
— Agrobiznes. 13.15 — Przestrzenie 
nauki. 1330—Jak handlować z Ukra­
iną. 14.00—Lato u Kopernika. 14.05— 
Spotkanie ze Stanisławem Lemem. 
1425 — Lato u Kopernika. 1430 — 
Lato z nauką. 14.45 —Lato u Koperni­
ka. 15.00 — "Mój przyjadd delfin" — 
film fab. prod kanadyjskiej. 1630 — 
Maeazyn sportowo-rekreacyjny. 17.00 
—Baw się z nami—turniej sportowy dla 
dzied 17.25—Świat fantastyki 18.00— 
Tdeexpress. 18.20 — Oko w oka 1855 
—Muzyczna Jedynka. 19.00 —Sensacje 
XX wieku—Wyrok wykonano. 1930— 
"SimpSonowie"— serial anim. prod. 
USA. 20.00 — Wieczorynka. 20j 0 — 
Wiadomośd 21.10—"Amerykański ka­
dryl" — film fab. prod. USA. 23.05 — 
Program pubL 2335 — Nasza szkapa.
24.00 — wiadomośd 0.10 — "Niech 
ktoś o nas pomyśli" — reportaż o żyd u 
codziennym Polaków w Kazachstanie. 
030 — "Nawet gołębie są przeciw nam"
— reportaż. 1.00 — "wino, kobiety i 
śpiew, czyli._"—reportaż. 130—Krab 
samotnych serc. 150—Kamień. 2.00— 
Tani program o poezji. 215 — Polska 
spod Giewontu.

ŚRODA, 19 LIPCA 
LTV

18.00 — Wiadomośd. 1810 — 
Program dla dzieci. 18.50 — 
Wiadomośd ( n u l  19.05 — Słowo 
chrześdjanina. I9.i5 — Dary sadów. 
1935 — 9 rzemiosł. 2030 — Panora­
ma. 21.00 — Sport. 21,10 — Loteria 
"Perias". 21.15—Film dok. 2150—S. 
"Dom". 22.45 — Konsumenci Ameryki 
i etyka biznesu. 2330 — Wiadomośd 
wieczorne.

BAŁTYCKA TY, TY POLÓNIA 
735 — S. T ak  świat się kręci". 

8.25 — S. "Dzika Róża". 16.00 — 
"Pokochać drzewa" — film dok. (P). 
1630 — Sylwetki: "Zawodowiec” (P).
17.00 — TJsty w butelce". CŁ 3 — 
"Siadami Kolumba” — film krajo­
znawczy (P). 1730—Teleturniej (P).
18.00 — Teleexpress (P). 18.15—Fil­
my anim. 1830 — Czarne-białe. Joe 
Cocker. 19.00 — Nowośd bałtyckie.
19.05 — Nowela "Nop 14 kwietnia”.
19.30 — Wyprawa na przyrodę".
20.00 — Ja, ty i inni— 2030 — S. 
"Granica n o n ”. 21.00 — Nowości 
bałtyckie. 21.05 — S. Tak świat się 
kręd”. 22.00 — Panorama (P). 2230 
—Adaptacje literatury: "Przepłyniesz 
rzekę” — fflm fab. (P). 24.00 — "Nie 
żałuję" — recital Ewy Błaszczyk (P). 
0.45—"Żyde moje" (P). 1.40—Lato 
z Chopinem: Etiudy F. Chopina gra 
Piotr Paleczny (P).

LNKTY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — TV 

shop. 9.05 — S. "Bez domu jest źle".
17.00 — CZas. 1720 — Tangomania.
17.40 — "Bulwarowe show”. 18.10 — 
Film anim. 1835 — S. "Bez domu jest 
źle”. 1930 — Amerykański film ook.
20.00 — Czas. 20.40 — TV shop. 
Anonse. 21.00 — S. "Oddział ratowni­
czy". 2150 — Program "Radzieckie 
kroniki”. 22.45 — "Karaoke i inni".

23.15 — Film fab. "Dziecko narzeczo­
nej" (USA).

TELE-3
730—Wiadomośd (ang.). 8.00— 

FUm anim. 830 — S. "Santa Barbara". 
930—8. "Maria Celeste?. 1035—FUm 
fab. ^erichcP. 1200 — "Nowojorscy Ba- 
waraycy". 1235 — Grupa muzyczna. 
Brian Adams.1330—Tdetekst. 1335— 
Lekda jęz. ang. 14.00—Magazyn podróży.
16.00—Na scenie europario^. 1630— 
Ciekawi ludzie. 17X0—S.nJołmRoesn(4). 
1730—S. "Westgate?.1855—Lekdajęt 
ang. 19jOO— wŁścl 1920 — 100 proc.

’ 1930—S. "Santa Barbara". 2030—Fikn 
anim. 2055 — Lekcja jęz. ang. 2L00 — 
Wiadomośd 2L15—Nowośaze sportu. 
2130—S."GóraT.2230—Muzyka. 23.00 
—Wiadomośd. 23.15—Nowośd zespor- 
tu. 2330—Muzyka.

KOWIEŃSKA TY
7.00 — 1200 — Studio 300: 7X0

— S. "Brzeg marzeń". 730 — Ekspres 
poranny-1. 8.25 — S. "Kameleony". 
855 — Ekspres poranny-2.930 — S. 
"Kopduszdr. 1025 — "Mój dom — 
moja twierdza". 1125 — Ekspres po­
ranny-3. 18.00 — Program, anonse, 
muzyka. 18.10 — S. "Brzeg marzeń".
18.40 — S. "Kopciuszek”. 1930 — 
"Ostry kant”. 19^0 — Przegląd tygo­
dnika "Laikinoii sostine. 20.00 — 
Wiadomośd. 2020 — Filmy anim.
21.00—ABC zdrowia. Syfilis. 2130— 

■ S. "Drużyna A”. 2220 — Muzyka,
anonse. 22.45—S. "Kameleony”. 23.05
— Wiadomośd.

WILEŃSKA TY
17.30 — Film fab. "Powrót 

Budułaja" (3). 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — CNN. 1930 — Program "Ja 
sama". 2030—FUm fab. "Nie ma tego 
zła..." 2130— Film krótkometr. 2150 
—1 Film fab. "Tagerd". 22.45 — 
Nowośd postmuzyki. 23.05 — Dziś w 
miasteczku.

I KANAŁ
5.00—Poranek. 8.00—Dziennik. 

820 — S. "Dziewczyna z tropików".
9.15 — W świede zwierząt. 9 Jo  — 7 
dni w sporcie. Tenis. 10.25—Film dok.
11.00 — Dziennik. 1120 — S. TASS 
jest upoważniony do oświadczenia". 
1235 — Hittaśma. 13.00 — Program 
inL-rozr. 1335 — Telegra. 14.00 — 
Dziennik. 1420—Mir. 15.00—Domi- 
sol. 1520 — S. anim. 1550 — Klub 
fanów. 16.00—"Ściągaczka”. 16.05 — 
S. "Hdene i chłopcy". 1630 — Tinto- 
nik. 17.00— Czas. 1720—S. "Dziew­
czyna z tropików". 18.10 — Godzina 
szczytu. 1835 — Telegra "Zgadnij 
melodię". 19.05 — Panorama filmowa. 
19.45 — Dobranoc, dzied. 20.00 — 
Czas. 20.45 — Krym. mdodramat 
"Gamoń". 22.15 — Wersja. 2235 — 
Dziennik XIX Międzynarodowego 
Moskiewskiego Festiwalu Filmowego.
22.45—Bez pauzy. 23.10—Dziennik.

TYP-1
11.00 — "Sława" — serial prod. 

USA. 1150 — Muzyczna Jedynka.
12.00—Videofashion. 1230—Lato z 
Magazynem Notowań. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 
13.15—"Próba diagnozy"—reportaż.
13.45—"Przypadki*—reportaż. 14.00
— "Podróżnik" — serial dok. prod. 
USA. 1425—Latona Pomorzu. 15.00
— "Zemsta Kosmosu" — film prod. 
ang. 1620 — Magazyn sportowo-re­
kreacyjny. 16.40 — wakacyjne 
wędrówki. 17.00 — Wkoło natury. 
1725 — Rai — program dla młodych 
widzów. 18.00—Teleexpress. 1820— 
Śmiech to zdrowie — program rozry­
wkowy. 18.45 — "Z kamerą wśród 
zwierząt". 19.05 — "Słoneczny patrol" 
—serial prod USA. 20.00 — Wieczo­
rynka. 2030 — Wiadomośd 21.10 — 
"Żandarm się żeni” — komedia prod. 
franc. 2240—Puls dnia. 23.00 — "An- 
dreas Vollenwdder i przyjadde na Za­
mku w Krasiczynie"—fragmenty red - 
talu. 2335 — Co nowego/ — Elżbieta 
Adamiak. 24.00 — Wiadomośd 0.10 
—"Sammie i Rosie dołóżka”—dramat 
prod. ang. 1.45—Komputerowa szkoła 
Marka Peryta. 200 — Nagrody muzy­
czne Monte Cario.
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Znad Wilii
Radio 73.34ft03J FM

lista  przebojów 
"Zwariowana 19-ka"

Notowanie 61
1 (2) Yałri Da "I sawyou dancing"
2 (3) Scatman John "Scatman’s 

worid"
3(1) E-rotic ̂ Frcd cometo bed"
4 (8) Sin wilh Sebastian "Shut up"
5 (17) Wet Wet Wet "Julia Says" 
6(12) Bryan Adams "Haveyou

ever—" .
(16) Real McCoy

"Lovc & Devotion"
(7) D J. Bobo "I feel it"
(6)Tom Petty "It’s good to be king'

10 (15)La Bouche "Be my lovcr"
11 (4) TakeThat "Back forgootT
12 (10) Mike & The Mechanics 

”Over my scholder"
13 (10)Jimmy Cliff "Hakuna Mata ta'
14 (N)Rod Stewart "You’re tbe Star"
15 (14) East 17 "Let it rain"
16 (N)Sparks "How that fown the

BBC"
17 (11) Corona "Baby baby"
18 (9) Niki French "Total eclipse../
19 (19) 2 Unlimited "Here I go"
Nowości:
1. Chris Isaak "Somebody’s ciying"
2. Boyzooe "Key to my life"
3. Twenty 4 seven "Oh baby!"

Głosowanie: 
sobota 14.00-15.00, 

teł. (22) 42 94 60 
listownie:

Radio "Znad Wilii" 
(Zwariowana 19-ka) 

aLLaisres 60,
2056 Yilnius

Kochanej Mamusi «*

Irenie a
KOZŁOWSKIEJ jj

z  okazji Jubileuszu najmilsze I  :•
najserdeczniejsze życzenia 
składają córka I syn.

023) I;
n n m u u n u u m n i n m m n n u m n w m n ł i n i n u *  
■ z w m m u z t iw im tm m m n n m w t m m m i m m m  

Z okazji pięknego Jubileuszu 
nasze/ mUej koleżance :•

Irenie KOZŁOWSKIEJ |
dużo zdrowia, pogody ducha, S;
wszelkiej pomyślności J;
tyczy grono pedagogiczne 

Magurskiej Szkoły Podstawowej
(Zam . 922) *■

SPRZEDAJEMY

Trakk
ss*' opakunkowe, tarczowe, taś­
mowe. .

Obrabiarki:
> piły wielokrotne, ogtawisrki, 

obraynarki czterostronne, frezarki, 
strugarki wyrównlarld, taretówld,
: grublarki, szlifierki, tokarłrl-po- 
wieL, wyrzynarki, ©etrzarki, aniwer- 
salne, wlertarkowo-wpuBtowe, 
P «*f

Narzędzia:

Firm a sp rzed a ]*  n lad rogo  
akm eńsk i cem an t w yaoklaj 
Jakości w workach PC-400 I PC- 
500 oraz papf RKP-350 I zbro­
joną RKK-400.

VHniua, tai. 42-46-31,41-96-94.
(Zam  . 841)

Firma naprawia miękkie mebla, 
przewozimy właanym tranapo- 
rtam. Dajemy gwar anc Je.

Tal. w Wilno: 47-09-12, w Grze­
gorzewie: 57-72-43.

(Zam . 894)

Przy pałacu szajka w Emiratach 
zatrzymuje się autobus paleń star­
szych part.

— Znowu turyści? — pyta szejk.
— Nie — odpowiada sekretarz. 

— To pańskie teściowe przybyły w 
gościnę.

Prołeeor niezadowolony z odpo­
wiedzi studenta wpisał do indeksu: 
‘Oeiof. Student wychodzi, ale po 
chwili wraca.

— Panie profeeorze, złożył pan 
podpia, ale zapomniał stopnia 
poetawić.

**e
Księgowa sprawdza 'rachunek, 

który po powrocie z delegacji 
przedstawi! pracownik firmy.

p £  Skąd ta astronomiczna su­
ma?

— Rachunek hotelowy.
— A kio panu kazał kupować 

hotel?

sprzęt do obróbki 
drewna 

Technologię: 
okien, tarcz, 

klejonych belek

R ABAT TeŁ:(8-22)
5  _  1 5 %  2* 464 2 , 

26-33-88

obsługa Uch- ( 8 - 2 1 ) 4 2 - 0 8 - 1 6 .  
niczna, dostawa (Z am. 990)

SZYBKA 
I EFEKTYWNA 

nauka Jfzyka IHawakiego za po* 
mocą kaaat audio. Sprzedaż kaaet 
audio (250 U).

YHnłua, teL 44-04-96.
(Zam . 934)

SPRZEDAJĘ 
niew ykończone 3-pokojowe 

mleazkanie w N. YHnł, na 4 piftrze. 
Tal.: 26-09-19.

(Zam . 942)

SPRZEDAJĘ 
telewizory, lodówki I kuchen- 

U mikrofalowa Ooklatar, Su- 
pra, Sharp, Moułłnez, Sony, Pa* 
naaonlc.

V1lniua, teł.: 42-60-69.
(Zam . 945)

SPRZEDAJĘ 
trzy działki gruntowe po 25 

arów  pod budow nictw o 
domków w Avłżenłał, Jedna z 
cyklem zerowym.

TeL: 26-34-96.
(Zam . 946)

POUSH AIRLINES

UJT WLNIUS, ROOUNŚS KELiAS 2 
HOTEL ŚKjtYDtS, PORT LOTMCZT AR72

Z A P R A S Z A M Y  N A  R E J S

W I L N O  -  W A R S Z A W A  -  W I L N O

Z POŁĄCZENIEM
DO KANADY i  USA

INFORMACJA I REZERWACJA: V1LNIUS 26-08-19.

UW A G A , EM ER YCI 
I UCZNIOW 1EI

Możede dobrze zarobić 
eprzedając 

"N ASZĄ G A ZETĘ". 
Tygodnik ukazuje się w pią­

tki.
Zwracać tlę codziennie od 

11.00 do 16.00 godŁ, teL 22-38- 
38; Wnius, ul. DidSoJi 40.

(Zam . *36)

Stale, w dowolnych iloóciacli

SKUPUJEM Y
czeki inwestycyjne. 
Zwracać się: Wnius, ul. Ja- 

sinskio 1/8. TeL 22-31-70.
W dniach pracy od godz. 9.00 

do 18.00.

SPRZEDAJĘ 
3-pokoJow e m leazkan ie  w 

śetldnó na parterze.
Teł.:66-04-77.

(Zam. 947)

SPRZEDAJĘ 
komplet materiałów I elementów 

do budowy nowego drewnianego 
domu. Można częściamL 

YHnłua, teL: 46-41-36.
(Zam . 956)

POTRZEBNE SĄ 
AUTOBUSY:

27.VN — Wilno — Sza wie;
25.VII — WILNO — LOZDZ1EJE 

(DO GRANICY)
YHnłua, teL: 23-75-53 od godz. 

9.00 do 17.00,
51-63-10 od godz. 19.00

(Zam . 957)

ZATRUDNIMY:
tynkarz-murarza.
VUniue, teL: 23-75-53, 61-63-10 

od godz. 19.00
(Zam . 958)

EKRANY
SKALY1JA— I sala — "Inna ko­

bieta" (USA) — o 1330,1&50,18.20. 
"Bez dowodów" (Wlk. Brytania) o
11.40.15. Wieczory kina brytyjskiego: 
19,21,23.VII—Ten, który ubiera"— 
o 20,18,20,22.VII — "DU wąskiego 
grona" — o 20. II sala — "Romana i  
kamieniem" (USA)— o 13.10,16.40,
20.15. "Raz naruszając prawo” (USA)
— 01130,15,18.20.

LIETUVA — "Dzikie poiądsnis* 
(Włochy)— o 12,14,16,18,20.

YILNIUS — "Dlaczego Ja?* 
(USA) — O 12, 15.45, "Nienawiść 
(USA) — o 13.45,17.45. Mistrzowie 
światowego kina: filmy C. Pinottoe 
18. VII — "Boom" — o 19.45; 19, 
20.VII — "Boom-ir — o 19.45; 22, 
23.VII — "Studentki" — o 19.45. Re- 
trospekcja filmów litewskich: 21 .VII
— "Miesiąc miodowy w Ameryce", 
"Pewnego ram trzeb* się zatrzyma? 
— 019.45.

HELIOS — I sala — "Armia 
ciemności" (USA) o 11.20,13.10,15, 
1650,18.40, 2020. II sala — "Peca- 
honf (USA) — o 11. "Nemezyda-2* 
(USA) — o 12.40, 14.20, 16, 17.40, 
19.20. "Sędzia Dread" (USA) — o 2L 

PERGALĆ — "Emanuelle-5" 
(Francja) — o 12,14,16,18,20.

AUŚRA — "Odpoczynek osobne" 
(USA) — o 1030,1430,1830,2030. 
"Ślicznotka" (USA) — o 12.20,1630.

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO" I

I można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę d o ‘Kuriera Wileńskiego* nie- J 

|  koniecznie Jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do na- I

I szego dziennika za pośrednictwem Biura Reklamy przyj- i 
mowane są  pod adresem: "Vilnius, V) kapitalinś statyba’, I

L°Gedimino pr. 37, gabinet nr. 9 drugie piętro. 
Tei 61-66-64. J

KALENDARIUM
* WTOREK (18.VII) jaat 199 

dniem 1995 r. Do końca roku 166 
dni.

* Znak Zodiaku — Rak.
* Imieniny: Erwina, Kamila, Szy­

mona, Westpazjana.
- * W achód Słońca — 5.05,

zachód — 21.45. Długość dnia 16 
godz. 40 min.

Litewska Służba Hydrometeo3 
rologiczna przewiduje na 18 lipca za­
chmurzenie z przejaśnieniami, 
krótkotrwałe opady. Wiatr 
południowo-wschodni, umiarkowany. 
Temperatura 20-22 stopnie.

W dągu następnych dwóch dni 
lokalne opady. Temperatura w nocy 
8-13, w dzień 15-20 stopni
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Dyżumy redaktor 

Lucyna DOWDO


